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franków — »■ wartalnie 20 franków.

N u m er kosztu je  6  cen tó w

E M ®  i o t e s a K  i m m  w  L -ow ie:
Eii.r. Administracji . L : in.

6 i r*
n, lit as : 

:L Szalek: !

i;.vug*; v ;
li (

UV,l-. •

r.ju H
V< uł|

i’Ia« ifl.
' iki \vo V. 7 .ir.it: :
J?*: :l • j •>:.
* •  ̂ .. W. ' iin:r. 
r.‘  V ,  gi,.r

CO
JM
CD

I

Rękop i sów  Redakcja nie zwraca.  
T«’ofoi Redakoji l7la

wiers/a itr"- ;• ::: i
Pry walna K o re sp o n d u j i ntkroiCgi et., od gorsza. 
Drobne ogłoszenia l J/i centa od wyrazu Pcin^.^zu mia 

sklepy po 1 et. od wyrazu.

3cc

w ych o d zi codzien n ie  n ie  w y łącza jąc  n iedzie i i św iąt o 8 .  ran o . Reklamy w rubryce Nadesłane 20  ct. od wiersza. C
C

Rosja przeciw Niemcom, a za Austrją.
Lwów 29. października.

Dziennikarstwo rosyjskie, a na czele Grazda- 
m n  nie zaprzestaje prowadzić energicznej kam 
panji przeciw Niemcom. Tak nazwana obecnie 
liga pokojowa do której mają należeć oprócz 
Rosji i Francji, Szwecja i Norwegja, Danja, 
Grecja, Serbia, Hiszpanja i na dobitkę najnie­
bezpieczniejsza dla pokoju Europy Czarnogóra— 
chociaż to tylko pogłoska o tej lidze pokojowej, 
niemniej jednak lypiomacia rosyjska w tym 
kierunku wytężyła swoją działalność i w tak. 
sposÓD pragnie dać szach Berlinowi. Co do trój- 
przymierza, zdaje się, że w Petersburgu zwąt­
piono, aby go rozbić było można i osamotnić 
Niemcy, skonstatować przecież należy, że rosyj­
ska di plomacja w ostatnich czasach odniosła 
sukces niemały przyprowadzeniem do skutku 
wielkiej pożyczki rosyjskiej w Paryżu, która 
poprzednio przy pomocy niemieckich bankierów 
■robiła fiasco. To też z dumą pisze Grazdanin, 
że pożyczka wymagała pięćset miljonów fran­
ków, a deklarantów podpisało się na nią, na 
cztery miljony franków. Jeśli niemieckim patrjo- 
tom •— pisze Grazdanin — potrzeba się było 
przekonać, jakiem zaufaniem cieszy się Rosja 
we Francji i jak jest tam popularna w rzeczy­
wistości, to się obecnie przekonali, że Francuzi, 
nietylko mówią i czują, lecz jak  jeden człowiek 
działają na korzyść Rosji “ .

Ńie przestają też dzienniki rosyjskie ani na 
jeden dzień dowodzić, że Austrja własnowolnie 
osłabia się, łącząc się w sojusz polityczny z 
Niemcami. W  jednym z ostatnich numerów 
Grazdanina, który zresztą od pewnego czasu ze 
szczególną troskliwością zajmuje się sprawami 
Austrji, poświęcony jest cały artykuł wstępny 
kwestji dualizmu w Vustro-Węgrzech, która to 
forma państwowa według Grazdanina jest szko 
dliwą dla narodowości słowiańskich, zamieszku­
jących  Austrję i zgubną dla dynastji Habsbur­
gów. Grazdanin utrzymuje, że jeśli tak dalej 
pozcatun.e. to rysuje się możność , odpadnięcia 
W ęgier od Austrji i zawładnięcia jeśli nie ca ­
łych  Czech, to przynajmniej niemieckiej ich 
części przez Niemcy. „ Wyjaśnienie tego poło­
żenia —  pisze dosłownie Grazdanin —  sąsiadu­
jącego ■ nami p a ń s t w m a  na celu nietylko 
olatoniczny interes, lecz i rzeczywisty pożytek 
W  ostatnich czasach były pewne oznaLi, że 
austriacki rząd co do germanofilakicl marzeń 
clłodniej sie z a rżał zapatrywać i trzeźwiej spo- 
SWdań na niemiecką przyjaźń, która okazuje się 
mebezDieczną i popiera mądrość starożytnej 
maKsymy: „ Timeo Dannos et dona ferentes“ .
Jeżeli tuk — kończy Grazdanin —  to dla 
Aastro W ęgiei poaostaje tylko jedno, mianowicie 
zająć się swoją wew nętrsną reorganizacją, na 
podstawie programu słowiańsko-i leracyjnego, 
który sam jeden jest wstanie wzmocnić państwo i 
ugruntować je  na podstawach liczebnej vn«jVszo- 
ści mieszi-ańców i to Większości tych mieszkań­
ców, którzy daleko więcej mają poczucia honoru 
: nie^w nie większą wzbudzają nadzieją, aniżeli 
Niemcy i Madiary“ .

Tyle Grazdanin. Z  n aszej strony zauważyć 
winniśmy, *e jakkolwiek argumenta tego dzien­
nika równie,jak i innych organow rosyjskich, 
posiadają jawną logikę i nawet siłę przekonywa­
jącą  —  nie chodzi bynaimniej o to ani Gra&da- 
n/notoi, ani urzędowej i nieurzędowej Rosji, aby 
Austrja wewnątrz siebie wzmocniła się, lecz 
odciągnięta od sojuszu środkowej Europy, uła­
twiała Rosji wpływ na wewnętrzne stosunki 
Austrji i aby tym sposobem zniszczyć je  prę­
dzej mogła, bo dostatecznie, szczerze i zasadni­
czo Rosja polityki Słowiańskiej w Austrji popie­
rać nie może.

II
w sprawie decentralizacji zarządu kolei państwowych.

LWÓW 29. października.
W  osobnym memorjale, wysianym do jAńa ; 

ministra handlu, margrabiego Bacquehema, przed- j 
stawił W ydział krrjowy rządowi centralnemu ży- j 
czenie kraju w sprawie decentralizacji i orgam- j 
zacji zarządu kolei państwowych w Galicji.

Ogólne uwagi,
Przez upaństwowienie kclei galicyjskuj K a­

rola Ludwika, które niebawem, bo już 1. sty­
cznia 1892 r. ma nastąpić, wszystkie prawie 
koleje żelazne w naszym kraju w łącznej długo­
ści. 2.500 kilometrów, przejdą w ręce jednej, je ­
dynej administracji kolejowej. Jest to takt tak 
doniosły w dziedzinie komunikacji i handlu na­
szego kraju, wytwarza on dla kolejowego trans­
portu warunki tak odmienne od obecnych i mu­
si spowodować tak znaczne zmiany w admini­
stracji kolei państwowych w Galicji, że W ydział 
krajowy postanowił sprawę tę przedstawić p. mi­
nistrowi handlu i wskazać te środki i postano- 
wtenia, które zdaniem W ydziału krajowego, mo­
gą bez ujmy taniości i dobroci eksploatacji tych 
kolei, uczynić z nich potężny czynnik rozwoju i 
wzrostu dobrobytu w naszym kraju. Obecnie, 
kiedy zmiany administracji kolei państwowych 
w Galicji muszą być przedmiotem uchwał mini­
sterstwa handlu, przedstawił W ydział krajowy 
w tym przedmiocie wnioski, bez rekryminacyj 
przeciw dawnym administracjom uprzywilęjowa- ‘ 
nych kolei Karola Ludwika lub Lwowsko Czer- 
niowieckiej, bez powtarzania zażaleń, które już 
się podnosiły także przeciw zarządowi kolei pań­
stwowych, bo zgodnie z opinją kraju spodziewa 
się W ydział krajowy, że obecnie nastanie nowy, 
a tak pożądany zwrot w administracji kolei że 
laznych w Galicji — że rząd zainauguruje teu 
zw rot polityką taryfową, ułatwiającą zbyt krajo­
wych produktów raczej, niż dowóz obcych i że 
koleje państwowe, jako konsument, przyczynią : 
się do podniesienia rękodzielnictwa w kraju

W ydział krajowy podniósł dalej w swym

studjował^ yłaściwych stosunków Galicji, nie ro­
zumiały -5§em potrzeby „odrębnych1' dla kraju 
naszego, geograficzno-przemysłoweni położeniem 
jego  wdrażanych zarządzeń, ani też nie oceniały 
tych ujemnych skutków, jakie dane zarządzenia 
właśnie w Galicji sprowadzić mogły.

Nigdzie n. p. w Austrji dyferenejonalne ta­
ryfy dla zboża przewozowego transito, nie spro­
wadziły do tej anomalji. by ze szkodą dla kra­
jowego rolnictwa faworyzować produkcję zboża 
w Rosji, a przemysł m ły^ rsk i w Prusiech. T y l­
ko u nas obrót towarów przewozowych z Zaeho-

prowadzą. Tylko za urzędników, w pełni od sie- Kierowanie służbą kancelaryjną i buc opiuwa. zą. iy..KO za urzęuimłUW, W uciui ^    . ,,,„1-r..,, -nr-.K•>
bie zależnych, jej władzy i kontroli podległych, śn ieżą  sporządzame p r^ e  ow i - '  ^
może dyrekcja koiei słusznie i skutecznie odpo- nowych budowli, tudzież rozszerzanie istniejąc) c .

t . i . -  . - . . - ± - 1 ____________u wszelkie zu .an v w stanie uoiei .władać. Jeneralnej dyrekcji kolei państwowych . budowli, oraz^ wszelkie zmiany w s 
w Wiedniu pozostawiłoby się naturalnie wydawa- zakh dów Kolejowych na linjac , nav. i? icuuiu jjuiusiii wnooy się uaiuiaiuic wydawa- -   .1- j  — , , ,. . ,
nie zasadniczych rozporządzeń w sprawach prze- . ruch odbyw a; projekta bu ow i u ,
pisów służ’ owych i instrukeyj, obowiązujących 1 drodze kolejowej,  ̂ bez wzKlf 1

k tó ry ch  się £j

nominacje szefów oddziałów i wszelkie ostateczne 
decyzje w sprawach administracyjnych.

objęta budżeiem, lub nie. mają być przedkłada­
ne jeneralnej dyrekcji wc Wiedniu do zaopin.

Q

Język polski w urzędowaniu.
W ydział k> ajowy pod: ósł p r z  edewszystkiem.

wama.
6. Kierowanie służbą poeiągową i warstat:-

wą, zarządzanie p a r k i e m  machin i wozów w  obrę­
bie swego okręgu i warstatftmi dla reparacji idu ku Wschodowi tak sie ogromnie różni od ta- , „ „„ i«  '  „u • A j „ ji . .  j .  ua,'(6“  * ...............— , 1 . ■ r

go, co przewozimy ze 77schodu ku Zachodowi, .„i„; konsł-ukcji tego parku, a więc utrzymywanie^w ^go, co przewozimy ze i.scnoau k u  ^aenoaow., dzenja zarządu kolei że’ la h obsługujących ^  ^  J l on,
że jedna dla obu kierunków taryfa na produkcję t ^  „ a : .  ewidencji tego parku, kon..
krain ^.knrJliwie mnifl. Sama dłu- , eJ5>. . z ,a w s z e  U? n a l l l e  J ^ z y,  .. wanie rozkazów CO do nabkraju szkodliwa oddziaływać, poże . Sama dłu- j s k o  u r  d o w e  ^ c a ł e j
gość łjnij kolejowych, przecinających Galicję W e w n ę t r z n e j  s ł u ż b i c k c 1 e i. Sejm kra- 
z bukowiną, wynosząca 000 lilmtr. od Suczawy, ; - -
do Krakowa wskazuje, iż w interesie naszego 1 
kraju należałoby ustanowić opłaty, faworyzujące i 
jazdę i transporta na dalekie, a nie na małe 
przestrzenie, a jednak taryfa strefowa, w Austrji ! 
świeżo zaprowadzona, faworyzuje właśnie prze- ! 
jazd małych odległości. W kwestji sytuowania ; 
dworców kolejowych, dla rozwoju miast tak do- j 
niosłej, pobieżny nawet przegląd tych dworców 
w większych i średnich miastach Galie i, a w pier- j 
wszym rzędzie we Lwowie, wskazuie, jak  mało ! 
ówczesne zarządy kolei zdawały sobie sprawę j

jowy niejednokrotnie upominał się o to, opierając 
się na "ozporządzeniu ministerjalnem z d. 5. czerw­
ca 1869 o języku urzędowym w kraju, a rząd 
nie uczynił zadość temu życzeniu dlatego, że 
koleje żelazne w Galicji były prywatnemi, akcyj- 
nemi stowarzyszeniami. Ta przeszkoda jednak 
odpada zupełnie, skoro koleje staja się instytucją 
państwa i częścią administracji rządowej, dla 
której właśnie rozporządzenie powyżej przytoczo­
ne wydanem zostało. W  r. 1S80 przy udzieleniu 
subwencji krajowej 1,000.000 zł. na budowę ped-

, ,, . , - . - . ; karpackiej kolei żelaznej, stanowiącej dziś głó-
z handlowo przemysłowego ruchu i nawet życia , arterj sieci państwow h w Galicii pono_
w miastach, które po 20 i 30 latach istnienia ko- j ^  g ejm >krajo lQ ż ^  odrębną uchwałą;
lei jeszcze od mej zbytecznie są oddalone. , w  dgiał krftj najusiiniei upra8Za zatem w SWy m

Poznać . wyrozumieć potrzeby kraju, a na- . m/ m01.jale 0 Jzmianę §. 7 8[atutu organizacyjnego
stępmo uczynić im zadość, będzie mogła tylko | ^  żelaznych rządow; ch w króle-

stwach i krajacb, reprezentowanych w radziecentralna dyrekcja galicyjskich kolei państwo­
wych w kraju, a mianowicie w jego stołecznem 
mieście Lwowie urzędująca; ona bowiem złączy­
wszy w s r a n  ręku zarząd wszystkich naszych 
kolei, może stworzyć prawdziwie ekonomiczną 
polityką taryfową w interesie kraju i jego pro­
dukcji. Na to trzeba oczywiście nadać jej zna

państwa, w ten sposób, a ż e b y  u r z ę d y  w G a ­
l i c j i  n t e t y l k o  j a k  d o t ą i  p o  p o l s k u ,  a 
w z g l ę d n i e  po  r u s k u  z w ł a d z a m i r z ą -

...rola nad nim, wyda­
wanie rozkazów co do nabywania go, używania J 
i pożyczania, kierowanie warstatami, rokowanie, ,  
a względnie decydowanie o uszkodzeniu, or^z 
obliczenie Kosztów naprawy wagonów swoich i ^
obcych kolei. .

7. Czynienie wmiosków do jeneralnej dyrek- | 
cji o pomnożenie, lub zmianę wozów, lub loko-  ̂
motyw. .

8. Kierowanie służbą ruchu proponowanie 
porządku ruchu pociągów, lub zmiau w porządku | 
ruchu tych pociągów, które mają bezpośrednie j 
z pociągami innych koiei połączenie — i usta- | 
na wianie wszystkich innych, zarówno osobowych, ! 
ja k  towarowych, programowych, lub wysełanych 
w potrzebie, spacerowych itp. pociągów, oraz 
kontrola nad programem jazdy itp.

9. Dochodzenie przyczyn nieszkodliwych 
wypadków.

10. Szkontrowanie kas kolejowych, rewido­
wanie zapasów magazynowych w obrębie, pod­
ległym  centralnej dyiekcji-

11. Zakupywan e materjałów ;5nżywczych^ i 
przedmiotów inwentarskich, oraz zarządzanie

memorjale, że Galicja, pozbawiona środków ko- ■
munikacji wodnej, nie będzie mogła w żaden 
sposób, połączonym w ręku państwa wszystkim j 

w naszym kraju kolejom żelaznym, wytworzyć 
konkurencji przy transporcie tak osób, jak  i to- i 
warów. Zarząd państwowych kolei żelaznych bę- I 
dzi s niepodzielne wpływał na warunki rozwoju 
naszego rolnictwa, handlu i przemysłu, naszych 
środków zaopatrywania się w importowane i m o ­
żność eksportowania w kraju produkowanych 

, przedmiotów, a zadaniu i stanowisku takiego 
i czynnika nie odpowiada obecny zakres działa­

nia dyrekcji ruchu kolei państwowych we Lw o­
wie i w Krakowie. Na zarządzie kolei państwo- 

, wych w Galicji będą ciężyć obecnie obowiązki,
: którym uczyni zadość tylko wówczas, jeśli mu 

będzie zapewniony jednolity kierunek w kraju 
samym tak, że zakres działania tego zarządu, 

i zarówno co do swej istoty przez pomnożenie je- 
i g° atrybacji, j ab j terytorjalnie w ten sposób 

zmieniony i rozszerzony będzie, iż zarząd ten o- 
I bejmować będzie kraj cały bez dotychczasowego 
j podziału na okręgi, jeśli dalej ze zwiększeniem 

zakresu dz'ałania, stanie się on odpowiedzialnj m 
wobec kraja i państwa za wszelką swą czynność, 
lub za Jej zaniedbanie, jeśli nareszcie w wyko­
nywaniu swych funkcyj będzie miał możność i 
obowiązek zasięgania opinji i rady kół 'ntereso- 
wanych.

Tych warunków działania brakowało — 
zdaniem Wydziału krajowego —  dotychczas tak 
zarządowi kolei prywatnych, jaj^ nawet rozdzie
lonym dyrekcjom ruchu kolei państwowych we 
Lwowie i Krakowie. Wytwarzały się tecG od­
mienne interesa kraju, a towarzystw kolejowych, 
które nietylko nie uwzględniały, złe nawet nie

czme szerszy zakres działania mt to normuje , w c a ł  j w e w n ę t r z n ej ,  w o b r ę b i e
§. 28 statutu organizacyjnego dla kolei państwo- n J  o k r a j u ,  s ł u ż b i e, j ę z y  k a p o 1- 
wych z d. 23. Czerwca r 1884, przyznać_jej , 8 u ż y w a ł y ,  a w s z y s t k i e  s w e  d o
prawo opinjowańia o trasie proponowanych w kra- j p u łi c z  n e j w i a d o m o ś c i p r z e z n a c z o ne 
ju  kolei, ustanowić samoistne biuro tarjtowe we , £ g ł o s z e n Ji a , t u d z i e ż  n a p i s y  po  p o l s k u ,

a w e  w s c h o d n i e j  c z ę ś c i  k r a j u / p o  po i -

. . . niemi, z wyjątkiem szyn, przyborciw do nich i
d o w e m i  (n i e w o j s k o we  mi), u r z ę d a m i  i ; jokom^ yw _
s ą d a m i  k r a j o w y m i ,  o r a z  t  w ł a d z a m i  1 2 . 'Odpisywanie, lub też pozwoionie na od- (
a u to  n om  i cz  n e m i k o r e s p o n d o w a ł y ,  a l e

Lwowie i wprowadzić je  w stały stozunek z izba­
mi handlowemi i przemysłowemi kraju, z towa­
rzystwami rolniczemi i w ogóle z grupami in­
teresowanych osób.

Administracja kolei państwowych w Galicji 
będzie te* konsumentem produktów krajowych, 
a wykazy, które W ydział krajowy posiada, wska 
żują, iż mimo postanowień §. s29 statutu nie u- 
względnia ona dotychczas dostatecznie produktów 
krajowych ; w r. 1890 obie dyrekcje ruchu we 
Lwowie i Krakowie zamówiły w kraju ledwie 
trzecią część potrzebnego materjału i inwentarza, 
a z tej awoty połowa przypada na materjał zie­
mny, którego nie można wcale sprowadzić i drze­
wny, którego sprowadzanie do kraju lesistego

s k u  i p o  r u s k u  p o d a w a ł y .
* * *

Zakres działania centralnej dyrekcji we Lwowie.
Przechodząc zaś do poszczególnych punktów, 

określających zakres działania centralnej dyrek-

pisanie usterek rachunkowych i w ijrzytelności, 
nie dających się ściągnąć, tudzież siraf- w mate­
riałach i zapasach inwentarskich, jeśli wc.rtość 
pieniężna nie przenosi w każdym  z osobna przy­
padku 1.000 zł.

13. Sprawowanie policji kolejowej.
14. Ustanawianie i zmiana taryf dia pasaże­

rów i towarow, udzielanie kart bezpłatnych i po 
zniżonej cenie, zniżanie opłat za przewóz osób i 
towarów, regulowanie stosunków (obrotu) ruchu, 
jakoteż zrwieranie umów gdyby tego była  po­
trzeba, z innemi zakładami przewozowymi itp.

cji kolei państwowych we Lwowie, W ydział kra- j — wszystko to w myśl ogól".«j instrukcji, wyda- 
jowy podniósł, iż zakres ten powinien obej- wanej przez jeneralną dyrekcję we Wiedniu, 
m ować: i 15. Rozstrzyganie o zażaleniach przeciw pod

1. Układanie preliminarza rocznego i za- | władnym i załatwianie reklamacyj tudzież ro-
wiadywame w granicach zatwierdzonego budże- ! szczeń do wynagrodzenia w ruchu pasażerskim i 
tu wszystkiemi przez ministerstwo handlu wyzna- towarowym wewnętrznym, o ile cała sama wy-*

n .i rfoA/i »uniQ mp nrłPTtńaiozonem! dotacjami. . ’  nagrodzenia nie przenosi w obrocie osobowym
. . „ j ,  _____ 6„  D[,lu n w a a mo o..-.,.* .— — o-, ( 2 Przyjmowanie (mianowanie), urlopowa- j 500 zł., a w obrocie towarowym 5.000 zł., jako-
byłoby już zbyt rażącą anomalią. Jeśli obecnie i nie, awansowanie, przenoszenie, oddalanie' ze służ- j też kontrola nad przy chodami tak z wewnętrznego, 
kwota, wydana poza kraiem, wynosi 2.000.000 by, (wypowiadanie i pensjonowanie), wszystkich > jak  z zewnętrznego obrotu.
z ł . ,  to przy p o łą c z e n iu  kolei przewyzszy j ą  stałych s ła g  kolejowych i w szy s tK ie h  urzędni- 16.. Wydzierżawianie miejsc na składy i
w dwójnasób, przez co przemysł krajowy byłby ków do I X  klasy włącznie, stosownie do istnie-
pozbawiony tej od zarządu kolei pomocy, k*óx'e jących  prawineł, w granicach przepisanego sta- 
instytucje te dają we wszystkich krajacb i do tutu i zatwierdzonego budżetu; również udzsela- 
której państwo je niejednokrotnie formalnie obo- ; nie urlopów, postępowanie dyscyplinarne, wymiar

emerytur i pensyj, dla podwładnego personalu, 
dawanie pozwoleń na ożenienie się urzędników

w iązu ją .
jeżeli koleje państwowe w Galicji mają speł 

nić swoje zadanie tak wobec kraju, jak wobec 
podróżującej i transportującej towary publiczno­
ści, to, według snmienuego przekonania W y ­
działu krajowego, jest koniecznem, aby nietylko 
zakres działania centralnej dyrekcji we Lwowie 
w kierunkach wyżej wskazanych został rozsze-

i aspirantów na urzędników —  przyjmowanie i 
oddalanie lekarzy kolejowych i ajentów handlo­
wych dla okręgu centralnej dyrekcji.

gruntów kolejowych, jakoteż opust czynszów aż 
do kwoty 500 zł.

17. Prowadzenie pertraktacyj konkurencyj­
nych, udzielanie pozwolenia stawiania budynków 
prywatnych nad koleją i w pobliża dworców.

Krajowa Rada kolejowa.
A żeby jednak krajowa dyrekcja kolei pań­

stwowych. dla której proponuje W ydział krajowy
3. Wyznaczanie nagród i zapomóg z fan- j wskazane powyżej, a niezbędne rozszerzenie ża­

rzony, ale też aby zwiększono jej władrę i kom dyrekcji o przyznanie wyższych kwot.

dusza, na ten cel przeznaczonego, aż do wysoko- kresu dz ałania, mogła zadanie swe tak spełniać, 
ści 300 zł., a stawianie wniosków do jeneraliiej by  ekonomiczne stosunki i interesy kraju naszego

zostały należycie uwzględnione, koniecznem jest,
petencję w sprawach numinae i, awansowania, na- ! 4. Załatwianie spraw podatku dochodowe- by ta dyrekcja zasięgała zdania kół interesoua-
gradzania i karania personalu urzędniczego, nie- go od osób, będących w służbie, jako też spraw ; nych i kierowała się opinją tych czynników, dla
wyłączając takich, a naw. t trzeba powiedzieć, : podatku grantowego i budynkowego od nierucho- których ostatecznie istnieją nietylko koleje i
szczególniej takich urzędników, którzy samoistne mości kolei leżących w okręga centralnej dy- wszel—ie inne środki komunikacyjne, ale nawet
działy administracji (n. p. warstaty kolejowe) rekcji-____________ _______________ ■ sam rstrój państwowy, t j. reprezentacji kraju,

4)

W PODEJRZENIU. i

POW IEŚĆ 

M . E .  B R A D D O  N ’A .

(Ciąg dalay).
TowarzJ stwo, zgromadzone w gościnnych 

salonach. j revertonów, było zbyt wielkie, by ró- 
v»i .„czelni i można zająć wszystkich jakąś ogól- 
niejszą zab*wą mimo to jednak od czasu do 
czasu rozmową koncentrowała się około jednego 
punktu.

Punktem był Edward. Powracał on
właśnie —  j ak wiadomo —  z Londynu, to też 
p rzyw ia ł ze sobą mnóstwo nowin, któremi zaba­
wiał całe towarzystwo, opowiadając w sposób so­
bie właściwy, barwnie i zajmująco, z pewną na­
wet doza sarkazuiu.

Mówił 0 satuce, o literaturze, nie szczędząc 
przytem krytyki j śmiał® wypowiadając swoje 
własne zapatrywania, g gdy j aż oba te tematy 
wyczerpał, przeszedł do podrzędniejszych, nie
tnniej jednak ciekawych nowinek, przyczep  na­
turalnie nie mógł także pomin%ć tragicznej i taje 
hiniczej śmierci tancerki, La Chicoty. ^

—  Mieszkańcy Londynu — mówił — mają | 
tę haturę> że tak długo potrafią się zajmować ] 
jakimś przedmiotem, dopóki nie wyczerpią g° i 
do na. arobąiejszego szczególiku. Ot np. teraz, 
zdawałoby się doprawdy, że zarówno prasa, jak 
publiczność londyńska nie uspokoją się chyba 
nigdy W Bprawie okrutnego morderstwa tej bie- 

La Chicoty.
Ach, Ohicot? To była baletnica, niepra­

wdaż r . . zapytała lady Barker, zajęta tak bar­
dzo opowiadanjem młodego człowieka siedzącego 

jpo prawej jej  gtronie, że zdawała się zupełnie

nie wracać uwagi na sąsiada swego z lewicy, 
Trovertona.

—  Tak jest — odparł zapytany młodzie 
niec. — Straszne to było morderstwoI Ta policja 
londyńska musi być jednak bardzo niedołężną, 
skoro się jej nie udało dotychczas w ykryć mor­
dercy, który znów tak znakomitem zatarciem za 
sobą wsielkich śladów złożył dowód niepospolitej 
zmyślności i przebiegłości.

—  Oho, musiał on już dawno przeprawić 
się gdzieś za morze — zauważyła lady Barker.—  
Codziennie tak wiele statków opuszcza brzegi 
Anglji... bo przecież nie będziesz pan utrzymy­
wał, że morderca tu w kraju pozostał ?

— Właśnie, według wszelkiego prawdopo 
dobieństwa pozostał w Anglji — takie przynaj­
mniej jest moje zdanie. Ukrywa on jię z pewno­
ścią w jakiejś miejscowości, przybrawszy na sie­
bie maskę, dzięki której cieszy się opinją najza­
cniejszego i najwyższego szacunku godnego czło­
wieka.

—  Zdaje mi bię, że ogóln’o za mordercę 
uważają męża denatki —  odezwał się w tej 
chwili sir Parker, zajmujący miejsce po prawej 
stronie Laury.

— Według mego zdania, nie ulega to naj­
mniejszej wątp' wości — odpowiedział Edward.—  
GdyUy nie był winnym, to nie zniknąłby z pewno­
ścią zaraz tej tamej chwili, skoro tylko morder­
stwo zostało odkryte.

— Może miał iune ważne powody unikania 
rozgłosu, powody, które zresztą nie miały nic 
wspólnego ze śmiercią jego żony ’— zabrał głos 
Treverton.

— Ciekawym bardzo, co byto by ły  za po 
wody, któreby go mogły skłonić do ściągnięcia 
na siebie nieuniknionego podejrzenia, że on wła­
śnie jest sprawcą morderstwa ? —  zapytał młody 
Clare. —  Człowiek niewinny nie wplątałby się 
z pewnością w takie położenie.

—  Z  rozmysłem zapewne, że nie — odpc ■

wiedział Treverton — ale może ten człowiek | —  Czy obraziłem ozem panią — zapytał
dział jedynie pod wpływem pierwszego n a tch n ie - i głosem cicbym.
nia, nie zastanawiając się zgoła na 1 skutkami rr„u . . .
j  akie ten krok moż< za sobą pociągDąć ?

—  W  takim razie należałoby go uważać za 
szaleńca, o ile jednak słyszałem oó ludzi, którzy 
go znali, nie wyglądał on wcale na takiego, ra­
czej należał do całkiem innego rodzaju ludzi...

; —  Uważasz go pan wi je za szalbierza?
; —  Uważam go za człowieka, który zanadto

był rozumnym, ażeby spostrzegł0* /  ®w4 ofiarę,
' nie zrozumiał natychmiast, że caty Londyn 
' wskaże na niego palcem, j*^0 na ł°ti-a i mor- 
, dercę i dla tcg0 uznał stosowne, przedtem 
•  „i„x odpowiedział Edward sta-

i —  Tak jest, wyczytałam w czasie obiadu 
na twarzy pańskiej, że nienawidzisz pai mego 
męża

—  W ięc pani sądziłaś, że przeciwnie, ko-

skoro potrafi z r o b ić  suknię, trzymającą się jakoś 
na jej figurz*"- Nie miałabym nie zupełnie prze 
ciwko jej tuszy — można odznaczać się rzeczy­
wiście wspaniałymi kształtami, a jednak zacho­
wywać się przy tern, ja k  jaka księżniczka. Ale 
Lady Barker ma taką oryginalną figurę, że sko-

jeszcze się ulotnić 
nowczo.

| Treyerton nie zabierał już więcej głosu w
j tym przedmiocie. Lady Barker zaczęła go wła 
: śnie wypytywać o przymioty nowych kró.w 
| z Jersey, które był niedawno sprowadził, na 

co jej Treyerton obszerne i szczegółowe dawał 
wyjaśnienia co do piękności i dobroci tej rasy.

T y m cza se m  Laura, spojrzawszy na Edw ar­
da, spostrzegła na twarzy jego wyraz, który ją

i zaniepokoił.
Nigdy jeszcze dotąd nie zdarzyło się jej wi- 

! dzieć wzroku, tak pełnego nienawiści, jakim 
wpatrywał się Edward w jej męża, zajętego zu­
pełnie rozmową z lady Barker.

; —  Sprawiedliwe nieba! —  pomyślała Laura
z uczuaiem nieokreślonej trwogi — raiałżeby 
rzeczywiście ten młody człowiek żywić jakie 
nienawistne uczucie dla Johna, z tego jedynie 
powodu, że męża mego przenosiosłam nad niego? 
Cóż to za miłość, z której rodzi się taka stra­
szna nienawiść?

W  jakiś czas po tern, tego samego wieczoru,

cbać go będę? Pozwól pani, niech najpierw l ro siędzie na sofie, to można mniemać, że się 
oswoję się z niyślq, że on jest twoim małżon- | natychmiast rozpłynie, jak na talerzu nie ostygła 
kiem. O, wierząj mi, Lauro, że pragnąłbym 1 jeszcze dostatecznie galareta. Ach, gdybyś ty wi- 
gorąco dostąpić szczęścia zostania przyjacielem , dział, Edwardzie, co za pyszny jej portret nary- 
pani, prawdziwym, uczciwym przyjacielem — a | sował mister Treverton !...
nie mówię tu bynajmniej o owej dwuznacznej I —  Karykaturę? —  zawołał Edward. — 
przyjaźni... Ależ to nowy talent! Nie dalej, jak przed tygo-

— Takiej też tylko przyjaźni mam prawo dniem odkryłem, że mister Treyerton maluje, a 
oczekiwać od syna przezacnego i czcigodnego teraz powiadasz mi, że ma także talent do ry-
naSzego proboszcza —  odparła Laura o wiele ła 
godniejszym już tonem

Zanadto była szczęśliwą, ażeby mogła długo 
zachowywać Urazy.

Edward znów po tym małym wybuchu tłn- 
mionego do tej pory gniewu, okazywał rzeczy­
wiście już tylko przyjazne uczucia.j

Zdawało się, że został przyjęty do ści­
słego kółka familijnego, że czuje się tu jak 
w domu własnym i jest zupełnie zadowolony i 
szczęśliwy.

Odtąd bywał często u Trevertonów i sia­
dywał wraz z nimi w ulobionym ich małym po­
koiku, biorąc żyw y udział w rozmowie, podczas 
gdy Laura zajęta była przyrządzaniem herbaty, 
a Celia, lubująca się w ekscentrycznych pozach, 
stała oparta o kominek, na którym płonął we­
soły ogień.

Pewnego wieczoru listopadowego, w miesiąc 
może po opisanym powyżej przyjęcia, gdy tak 
wszyscy siedzieli zebrani około kominka, zeszła 
rozmowa na towarzystwo, zgromadzone właśnie

gdy Edward zbliżył się do otomany, na której ■ na owym wieczorze u Trevertonów.
■ siedziała Laurt. spostrzegł, że w tej chwili odsu- —  Czy widział kto ki Bdy komiczniejszą jpo-
I nęła się od 'n iego ruchem mimowolnym, jakby i stać, jak Lady Barker! — mówiła Ćelja. —  
. ze wstrętem. t Krawczyni jej muBi być bardzo zręczną osobą,

sunków karykaturalnych! Cóż jeszcze nastąpi 
dalej ?

—  Zdaje mi sią, 'że odkryłeś już pan cały ; 
niewielki zakr«3  moich talentów — odezwał się 
Treverton z uśmiechem. — Z  moich karykatur, j 
któremi bawiłem i pobudzałem do śmiechu k o le ­
gów, słynąłem kiedyś w mym pułku.

— Jeśli ju* mowa o karykaturach — ,.°^e ' 
zwał się jakby od niechcenia Edward, popijając . 
pówcli herbatę —  to pozwól się p»n zapyiać, - 
czy widziałeś też kiedy czasopismo humorysty­
czne Jolly ?

—  Czasopismo humorystyczne? Tak jest, do- ‘i 
syć często nawet.

— W  takim razie musiałeś pan widywać 
rysunki tego Chicota, co to z mordował swoją 
żonę. B yły  to rzeczy niezwykle piękne, trochę 
w francuskim stylu, ale rzeczywiście doskonałe.

—  Naturalnie, że musiały być one w fran­
cuskim stylu —  zauważył Treyerton —  bo też 
rysownik sum był Francuzem.

—  W ybacz pan, że mu zaprz czę ale był 
on tas dobrym Anglikiem, jak pan, albo ja.
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tudweż reprezentacji producentów tak rolniczych, 
jak  przemysłowych i stanu kupieckiego Taki 
organ doradczy otrzymać powinna krajowa 
dyrekcja kolei państwowych p r z e z  u s t a ­
n o w i e n i e  k r a j o w e j  R a d y  k o l e j o w e j ,  
k t ó r a b y  s i ę  s t a l e  w p e w n y c h  pe-  
rj  o d a c h  z b i e r a ł a  i o w s z y s t k i c h  
k w e s t j a c h  w a ż n i e j s z y c h ,  d o t y c z ą ­
c y c h  i n t e r e s ó w  r o l n i c t w a ,  l e ś n i c t w a ,  
g ó r n i c t w a ,  p r z e m y s ł u  i h a n d l u  k r a ­
j o w e g o  w y d a w a ł a  o p i n j ę .  W ydział kra­
jow y nie żąda, aby krajowa Rada kolejowa mo­
gła mieć wpływ bezpośredni na szczegóły ruchu 
kolei, na kwestje techniczne i osobiste sprawy 
urzędników. Nie będzie ora zatem w niczem 
krępować sprężystości administracji, a mimo to 
strzedz może i powinna żywotnych interesów 
kraju, w którym zła polityka taryfowa i ciągłe 
po za krajem czynione zamówienia inwentarza 
kolejowego i materjałów tak wielkie szkody przy­
niosły i rozwój dobrobytu tak długo i na tak 
długo tamowały.

Rada kolejowa we Lwowie składałaby się z 
16 członków, a prezydentem jej b y łb y  namie­
stnik kraju, lub jego zastępca.

Skład jej byłby następujący: 
c z t e r e c h  członków, mianowanych przez 

namiestnika kraju;
c z t e r e c h  członków, mianowanych przez 

W ydział krajow y;
c z t e r e c h  delegatów izb handlowych i 

przemysłowych wejLwowie, Krakowie i Brodach;
d w ó c h  delegatów krajowych Towarzystw 

rolniczych we Lwowie i Krakowie ;
j e d e n  delegat kraj Towarzystwa nafto­

wego w G orlicach;
j e d e n  delegat kraj. komisji dla spraw 

przemysłowych we L w ow ie;
j e d e n  delegat kraj. komisji dla spraw roi 

niezych we Lw ow ie; — a każda z tych władz i 
instytucyj mianowałaby oraz zahepców swych 
delegatów.

W  posiedzeniach rady kolejowej brałby 
udział dyrektor kolei państwowych galicyjskich 
i jego zastępca.

Przewodniczącemu służyć powinno prawo 
zaproszenia na posiedzenie znawców, czy to 
z grona urzędników kolejowych, czy z poza tego 
grona, a specjalnie w kwestjach przyzwolenia na 
wyjątkowe zniżenie taryf pcruczania robót i 
dostaw dla administracji kolei ja ż  w rachu bę­
dących, jako też i dla nowych, budujących się 
linij

Rząd przedkładałby radzie kolejowej do zao 
pinjowania:

a) projekta budowy nowych linij kolejowych, 
bez względu na to czy one przez państwo, kraj. 
lub strony prywatne, mają być budowane i w ru­
chu utrzymywane ;

b) zasadnicze postanowienia w organizacji i 
zakresie działania zarządów kolejowych w obrę­
bie centralnej d yrek cji;

c) preliminarze budżetu dotyczącego okręgu 
kolei państwowych w G alicji;

d) wszelk e wnioski, co do taryf Of obowycb, 
lub towarowych, stałycb, lob przygodnych, oraz 
dyfferencjcnalnyoh taryf w rucbu wewnętrznym 
tych kolei, zarówno jak i w ruchu z wiązkowym 
z innemi kolejom1;

e) wszelkie zmiany planu jazdy, ustanawia­
nego z reguły dwa razy do roku na letni i zi­
mowy okres;

f) wnioski o zmianę lub rozszerzenie istnie­
jących, tudzież wprowadzenie nowych urządzeń 
kolejowych, mających na celu ułatwienie i roz­
szerzenie ruchu handlowego;

g) zasadnicze postanowienia co do rozdawa 
nia potrzebnych dia kolei dostaw i robót;

h) wnioski co do tworzenia w kraju nowych 
urzędów ruchu, stacyj rezerwowych, warsta- 
tów itp

W e wszystkich tych sprawach ma również 
mieć rada kolejowa prawo stawiać dyrekcji pyta­
nia (interpelacje) i wnioski.

Posiedzenia rady kolejowej odbywać =ię po­
winny z reguły co kwartał, lub też na żądanie 
p. namiestnika kraju, albo na żądanie przynaj­
mniej 8 członków rady, którzy powinni do żąda­
nia zwołania podać przedmiot obrad.

W ydział krajowy nie wyraża swej opinji o 
tem, czy ćentralaa dyrekcja kolei państwowych 
w Galicji ma zarządzać tylko kolejami, przecina 
jącemi nasz kraj, czyli też mają jej podlegać i te 
kilkaset kilometrów kolei żelaznych, które zo 
stały upaństwowione na Bukowinie, Szląsku i na 
Morawie i które wraz z kolejami galicyjskiemi 
jtanowią jednę, wschodnią grupę kolei państwo­
wych w Austrji.

W ydział krajowy podniósł w końcu, że p. 
minister handlu to lepiej ocenić potrafi, a w miarę 
decyzji powziętej, stanęłaby lub odpadłaby kwe- 
stja uzupełnienia krajownj rady kolejowej we 
Lwowie, członkami tych krajów, któreby wcho­
dziły w okręg urzędowania tej dyrekcji.

** *
Postulała, które W ydział krajowy przed­

stawia i o których uwzględnienie w memorjale 
uprasza, streszczają się w trzech następujących 
punktach.

1) Z a p r o w a d z e n i e  j ę z y k a  p o l ­
s k i e g o  j a k o  u r z ę d o w e g o  w w e w n ę ­
t r z n e j  s ł u ż b i e  p a ń s t w o w y c h  k o l e i  
ż e l a z n y c h  w G a l i c j i .

2) U s t a n o w i e n i e  d l a  G a l i c j i  c e n ­
t r a l n e j  d y r e k c j i  k o l o i  p a ń s t w o  
w y c h  w e  L w o w i e  i n a d a n i a  j e j  z n a ­
c z n i e  r o z s z e r z o n e g o  z a k r e s u  d z i a  
ł a n i a ,  niż obecnie obowiązujący statut organi­
zacyjny, przyznał dyrekcjom  rachu kolei pań 
stwowych we Lwowie i Krakowie.

3. U s t a n o w i e n i e  k r a i o w e j  r a d y  k o ­
l e j o w e j  w e  L w o w i e  p o d  p r z e w o d n i ­
c t w e m  p. n a m i e s t n i k a .

W ydział krajowy upraszał, aby p. minister 
w interesie ekonomicznego rozwoju naszego kraju, 
który na błędnej do*yczas, l o  Jo potrzeb na­
szych niezastosowanej polityce kolejowej tyle 
ucierpiał, zechciał wyrażone przez W ydział kra 
jowy życzenia, stanowiące minimum tego, czego 
jednomyślna opinia kraju w tej sorawie się d o ­
maga, wz ąć pod najżyczliwszą rozwagę i uczy­
nić im zadość przy organizacj zarządu kolei 
państwowych w Galicji.

** *
Odpis powyż-zego memorjału przesłał W y ­

dział krajowy prezydjum namiestnictwa z prośbą 
o poparcie wyrażonych życzeń u rządu cen­
tralnego.

Również p-zesłał W ydział krajowy odj is 
swego memorjału do Koła polskiego, z prośbą o 
u s i l n e  p o p a r c i e  t e j  s p r a w y ,  k t ó r a  ze, 
w z g l ę d u  n a  t e r m i n  u p a ń s t w o w i e n i a  
k o l e i  K  a r o !  a L u d  w i k a, mu s i  b y ć  w n a j ­
k r ó t s z y m  c z a s i e  z d e c y d o w a n ą

DZIENNIK POLSKI z dnia 80. Października 1891.

Awans listopadowy w armji.
P u ł k o w n i k a m i  mianowani w piechocie: 

Eryk Thoss 90, Józef Poniewski 55 Adolf Odol- 
ski 58, Franciszek Grimm 45, Maurycy Perl 24, 

W  artylerji: Otmar Zawodski 
P o d p u ł k o w n i k a m i  mianowani w pie­

chocie : Aleksander W olny 20, Kir mens Czerno- 
wicz Unicki 58, Gabrjel Schwarz Schwarzkron 
10, Robert Weiss 30, Romulus Unczowski 41, 
Hugo Hoffmann 90, Maciej Swoboda 18.

W  kaw alerji: Juljusz Longard, Fran. Liel. 
W artylerji: Stefan Mayerhofer, Franciszek 

Brudna
M a j o r a m i  w piechocie: Ju.ljusz Badałowski 

58. Ferdynand Tarczyński 77, Jan Steinbaeh89, 
Edward Schirnbock 20, August Wurm 30, Alfred 
Scheinpflug 56, Józef Strnad 89, Juljusz Rieger 
9, Piotr Blazik 15, Józef Sintie 41.

W  kaw alerji: Józef Creutzer, Artemont 
Weiss Weissenfeld.

W  artylerji: Antoni Locker.
Przy inżynierji: Leon Lederle. 
K a p i t a n a m i  I. kl. w piechocie: Karol 

Uher 89, Jan Beinhauer 30, Piotr Mitschke 56, 
A dolf Semp 41, Piotr Ptacek 89, Oskar Preschel 
56, Wilhelm Dębicki 89, Karol Pawlas 40, Franc. 
Salibil! 55, Jan Esala 89, Edward Weissmann 
Zawidowski 55, Mikołaj Boroewicz 30, Zygmunt 
Huppert 90, Józef G6bel 56, Jan Dzugan 20, 
Emil Raczycki 10, Jan Kłosowski 90.

K a p i t a n a m i  II. kl. w p iechocie: Romu­
ald Prochaska 45, Piotr Poll 58, Józef Ileisek 
13, Edward Szybalski 95 Frydr. W eeber 40, 
W ładysław Ryznerski 58, Jan Kohut 95, Frydr. 
Pokorny 30, Frydr. Golić 57, Jan Dudek 10, 
Leon Sieczyński 55, Stanisław Brykowicz 89, 
Juljan Dzikowski 56, Porfiry Soniewicki 10, Ka­
rol Schultis 10, Henryk Griinzweig 55, August 
Fleischmann 75, Paweł Kozaurek 90.

P o r u c z n i k a m i  w piechocie: Karol Se-
horz 89, Alojzy Reichel 45 Bronisław Sędzimir 
45, Paweł H .rnbostel 10, Józef Cliński 58, Jó 
zef W agner 24, Franc Tork 9, Robert Kamler 
89, Franc. Lang 9, Władysław Baranowski 41, 
Ryszard Embermann 45. W ładysław Pecina 55, 
Mieczysław Górecki 9, Frydr. Schirmer 77,. 
Wilheim Mainks 77, Jan Reich 45, W iktor Bu- 
diner 80. Emil Bohdanowicz 41, Emai uel Kudrn- 
ka 95, Henryk Spindler 20, Edward Slawik 45, 
Hugo Wohlang 56, Herman Fleicher 58, Franc. 
Hedrich 13. Karol Koszan 89.

P o d p o r u c z n i k a m i  w piechocie : Andrzej 
Sawicki 89, Radolf Schustler J3, Karol Scbaf 
ferer 41, Jerzy Klenk 9 Fryderyk Palma 10, 
Mieczysław Linde 24, W ojciech Piechura 9, 
Karol Linhard 13, Kazimierz Schmidt 10, Win­
centy Trzciński 9, A lojzy Pohl 56, Karol Bocil- 
ka 40, Jan Zbytowski 10, Al< ,zy Mainx 13, 
Franciszek Nowak 40, Antoni Hatkenberg 90, 
Gustaw Brenner 58, A dolf Oswald 9, Wilhelm 
Q'.iiO'ą 10, Radolf Mddauer 15, Artur Quira-' 
feld 30.

Przy strzelcach k a p i t a n a m i  II k lasy : 
W ojciech K ałtenbom 30.

P o r u c z n i k a m i :  Artur Schopper 13 K a­
rol Spiika 80. ' ™

P o d p o r u c z n i k a m i :  Prokop Kerous 30. 
Przy kawalerji r o t m i s t r z a m i  I. k łu y : 

Franciszek Kowal, Józef Bamoerg, Jan Jordan- 
Stojowski Zakliczyn, Gustaw Thymann, Franci­
szek Goudenhoye, Alfred Goch M, Jan Łabrr*, 
Teodor Szaszkiewica. Emil Acht. Edmund Z a ­
remba, Seweryn Zagórski.

R o t m i s t r z a m i  H. tk lasy : Karol K ley- 
le, Ludwik Longardt, Jan Stecink, Franciszek 
Elchinger, Emil Mayer, Karol Fiirger v. Necht- 
born, Leopold Srika, Frydr. Englicht.

P o r u c z n i k a m i :  Włodzimierz Kodrębski- 
Poraj, Karol N.euwJrth Józef Lomrner, Aleksan­
der W ilczek, Frai ciszek Balzar.

P o d p o r u c z n i k a m i :  Hugo Klenka, A l­
fred Hora Lenzberg, Karol Swoboda, Emil Po­
zorny. A lojzy Schilban, Teodor Horn, Zdzisław 
Pienczykowski, Eugenjusz Fransecky, Rudolf 
Arlow.

W  artylerji k a p i t a n a m i  L k la sy : W a­
cław Spitzl Józef Kutschera.

K a p i t a n a m i  II. k lasy: Karolj Matuscbka 
W endcnkron, Antoni Janscbekovitsch.

P o r u c z n i k a m i :  Rudolf Pichl, G  wido W a­
chę. Józef Pohner, August Schneider, Konrad 
Hauswirtb, Jan Willitsch.

P o d p o r u c z n i k a m i :  Edward Schwarz,
Kamil Kropacek.

Przy inżynierji k a p i t a n e m  I. klasy: 
Karol Strzechowski.

K a p i t a n e m  II. k l a s y  Albin Warzecha. 
P o r u c z n i k i e m  Jan Bilek.
W  r e z e r w i e  mianowani podporucznikami: 

w piechocie Franc. Taborski 45, Em.l Tomorung 
41, Chaim Podhorzer 10, Karol Tunikowski 89, 
Roman Lewicki 20, A dolf Beinlich (13. b&taljo- 
nie strzelców);

przy k a w a l e r j i :  Józef Torosiewicz; 
przy a r t y l e r j i :  Bronisław W agner.
Przy a u d y t o r j a c i e :  podpułkownikiem 

Józef Zatłoka; kapitanem I klasy Franc. Neu- 
bauer.

S t a r .  l e k a r z a m i  sztab I. kl.: Herrnin 
Fischer, A dolf Ressig;

star. lek. szt. II- kl.: Lćlward Porias; 
lek. szt.: Maurycy Weiss, Karol Smutny; 
lek. pułk. 1, kl : Michał Martynowicz, W ło ­

dzim ier Hrycykiewicz, EJward Kaweck";
lek. pułk. II ki.: W iktor Idziński, Leopold 

Szyjkowski, Franc. Huber, Gustaw Kauder, Ma- 
ksymiljan Wittlin, Aleksander Kulczycki, Emil 
Drobner.

K a p .  r a c h u n k  I. kl.1 Wilhelm Haraus; 
po r .  r a c h u n k :  W acław Lacnicka, Ła­

zarz Po pop Alojzy Sartori;
p o d p o r .  rachunk.: Ryszard Piwary, Stani­

sław Zajączkowski
I n t e n d a n t e m w o j  s.: Franciszek Vogi; 
p o d i n t e n d e n t e m  woja.: Karol Han, Ro- 

bet Baumetter.
Starszym z a r z ą d c ą  I. kl. Wilhelm Die 

trich; starsz. zarz. II. kl. A lojzy Franzl; zarząd­
cą mag. Izydor Tkaczkiew icz.

KRONIKA.
Nekrologja. Józtf Du b i e c k i ,  lekarz wojskowy 

przed 37 laty na Kaukazie i w Krym1?. zmarł w 
tych dniach w Rydze, w 67 r. życia. —  Korneija z 
Kuszewskich D r z e w i e c k a  zmarła w d. 24. bm. 
w Biskupicach pod Sieralzem. Nieboszczka w latach 
między 1866 a 1880, oddając się zawoduwi nauczy­
cielskiemu w Warszawie, należała do ówezesmgo 
ruchu piśmienniczego. Oprócz wielu powiastek i pue- 
zyjek, zamieszczanych'głównie w Opiekunie (l mo- 

i Ognisku, śp. Drzewiecka pod pseud niweiu

Emilia Borsza napisała studjum „0  emancypacji ko­
biet." Praca ta, sięgająca do gruntu wie^e głośnej 
.podówczas sprawy równouprawnienia naszych niewiast, 
miała znaczną wziętośó. —  We Lwowie zmarli: 
Franciszek S z c z u d ł o w s k i ,  obywatel m. Lwcwa i 
majster Kamieniarsko-rzeźbiarski, w 73 r. życia; Jó 
zefa z Kuczyńskich S z c z e p k u w  ska,  żona urzędnika 
kolei państwowych, w 51 r. życia.

Kalendarz. Piątek (30 .): Klaudjusza Wschód 
słońca o godzinie 6. minut 50, zachód o godzinie 4. 
minut 37.

K a i e n a. my ś i i w s k i. Wolno ■ poiować na 
jelenie, kozły (rogacze), lisy, zające, borsuki, prze­
piórki, dzikie gołębie, dropie, pardwy, bażanty, kuro­
patwy, słomki, jarząbki, cietrzewie, głuszce i ptactwo 
wodDe i błotne w ogólneści.

Z Życia towarzyskiego. W kościele św. Mi­
kołaja pobłogosławiony został w środę d. 28. bm.
0 godz. 10 ’ /, rano związek małżeński panny Rudolfy 
Wężyk W e s o ł o w s k i e j ,  ićrki Józefa i Marji z 
Bąkowskich, z p. Zygmuntem Odwaga D a c z y ń- 
Bkim,  synem śp. Juljana i śp. Janiny z Moszyń­
skich. Po ślubie wyjechali nowożeńcy do Manajuwa, 
majątku pana młodego.

Zamieszczamy dziś memorjał Wydziału krajo­
wego w sprawie decentralizacji kolei. Przy tej sposo 
bności zauważamy, że memorjał ten odpowiada zu­
pełnie artykułom naszym,' pisanym zeszłego roku w 
sprawie deeentralizac-j' przy sposobności objazdu przez 
ministra handlu kolei Rzeszów-Jasło Dziennik Polski 
pierwszy wówczas podniósł te życzenia kraju, z 
któremi dziś się spotykamy w memorjale

Uroczystość Sokolska. Pierwsze posiedzen e 
ściślejszego komitetu zajmującego się urządzeniem uro­
czystego obchodn 25-letniej rocznicy istnienia Towa­
rzystwa „Sokoł", odbędzie się d. 31. bm. Do komi­
tetu wchodzą oprócz wydziału wybroni na walnem 
zgromadzeniu członkowie „Sokoła" pp.: Bardasz Fer­
dynand, radny miejski; Czerszjk Jan, inspektor ko­
lejowy ; Kiselka Karol, prezydent izby handlowej; dr. 
Małachowski Godzimir, adwokat krajowy, Merunowicz 
Teofil, poseł sejmowy; Mochnacki Edmund, prezydent 
miasta; dr. Piętak Leonard, profesor uniwersytetu; 
Romanowiez Tadeusz, członek Wydziału krajowego ; 
Romanowski Ignacy, wiceprezydent magistratu i Zima 
Franciszek, dyrektor galicyjskiej Kasy, oszczędności.

Panowie ci oświadczyli chętną gotowość wzięcia 
udziału w pracach komitetu około urządzenia obchodu, 
godnego dzielnych naszych „Sokołów."

Awans listopadowy w obronie krajowej. Majo­
rem mianowany kapitan Adam D e mb i c k i .  W stanie 
czynnym mianowani k a p i t a n a mi  II. klasv po­
rucznicy: Jan Tobol, Franciszek Mastner, Józef Theiss. 
P o r u c z n i k a m i  mianowani podporucznicy: Henryk 
Brzeziński i Stanisław Niklas. P o d p o r u c z n i k a m i  
mianowani kadeci: Stanisław Winter i Tadeusz Dro­
zdowski. W s t an i e  n i e c z y n n y m  o b r o n y  kr a ­
j o w e j  mianowani p o r u c z n i k a m i  podporucznicy: 
Leon Potoczuik, Roman Załoziecki, Alfred Schmidt, 
Ludwik Dąbiowski, Józef Prochaska, Emanuel Yerbić. 
Józef Jasa Bobowski, Jan Jacbimski, Herman B<rek, 
Piotr Kazimierz OUaszewski-Barański, Adam Rupprecht, 
Teodor Kosiński, Jan Kałkowski, Aleks. Dziedzicki, 
Aleksander Kokurewicz-Koryzna.

Zaduszki. W dniach 1. i 2. listopada rb. ulica 
Piekarska od godziny 3 popołudniu będzie dla prze­
jazdu zamkniętą.

Dojazd do cmentarza Łyczakowskiego jedynie 
ulicą Kochanowskiego jRury), a odjazd ulicą Łycza­
kowską.

Dla uniknięcia ścisku otworzono drugie wejście 
do cmentarza z ulicy św. Piotra i Pawła na przeciw
1 linii iitul inł—tmtl ii | (Hi^Miundr ***.. • . -: *•■■■ * *

Do Towarzystwa handlowego n a leży  r ó w n i e ż
jako akcjonarjusz, hr. Włodzimierz D z i e d u s z y c k i ,  
czem uzupełniamy sprawozdanie nasze o ukonstytuo­
waniu się tego towarzystwa.

LemSerger Śródmieście, taki napis nos1:  na­
klejane na listach poleconych stampilje pocztowe 
urzędu lwowskiego, czarną farbą na żółtym papierze 
drukowane.

Na trzy lata Cię/kiego więzienia, skazaną zo­
stała wczoraj za zbrodnię podpalenia, na podstawie 
werdyktu przysięgłych, 30-letnia włościanka Warwara 
Hetto. Chcąc się zemścić na mężif, który był jej nie­
wiernym i utrzymywał stosunek miłośny z inną ko­
bietą, podpaliła dom, w którym on i jego kochanka 
mieszkali. Chałupa spłonęło, kochankowie jednakże 
zdołali ujść przed grofąeem niebezpieczeństwem spa­
lenia się żywcem. WTarwara przyznała się w pierwszej 
chwili przed żandarmem do podpalenia, przy rozpra 
wie jednakże odwołała swoje pierwotne zeznania.

W gmachu dyrekcji kolei państw, na ‘Oepar/u 
w Krakowie grzyb zniszczył prawie wszystkie części 
drewniane między I a II piętrem. Części, grzybem 
dotknięte, jak belki, deski, oddrzwia i ślepe podłogi, 
rozpoczęto już usuwać —  reszta ma być desinfrkejo- 
nowaną aparatimi, przez dyrektora p. Koiosvarego 
w Berlinie zamówionymi. Aparaty owe zabijać maja 
zarodki grzyba przy temperaturze 150" Ćelsiusza. 
Budynek kolei państwowych jest odstraszającym 
przykładem co do belkowania di zewem. Zapewniają, 
iż przy budowie gma-.-hu użyio wszelkich ostrożności, 
a specjaliści oglądali materjał w lesie, czy ma 
zarodki bakteiyj zgnilnych i orzekli, iż użyte do 
budowy drzewo jest zupełnie dobrem. Aparat, który 
sprowadza p. dyrektor Kolosvary. ma być zagwa­
rantowani m środkiem powstrzymania dalszego szerze­
nia się grzyba.

Sąd wojskowy. Jak wiadomo, w znany proces 
wadowicki emigiaeyjny wmieszani byli także żandarmi. 
Ci zostali oddani pod sąd wojskowy, ktiry czynność 
swoją mógł rozpocząć dopiero po otrzymaniu aktów, 
które z Wadowic poszły do najwyższego trybunału 
s; dowego i kasacyjnego. Obecnie sąd wejskowy otrzy­
mał już akta i w bieżącym tygodniu poświęca 4 dni 
na dochodzenie w tej sprawie; dochodzeniami temi 
kieruje kapitan audytor p. Ilekajło. Dnia 18. listopada 
br. cdbęazie się główna rozprawa przeciw żandarmom.

Influenza. Czytamy w Przewodniku higieni­
cznym : Influenza rozpanoszyła się znowu na dobre 
w Krakowie, a szerzy się coraz bardziej w całej 
Galicji, jednak w odmiennej postaci, niż roku ubie­
głego. Silniejsze podrażnienie dróg oddechowych 
przydarza się rzadko, a częstsze są chorobowe obja 
wy ze strony przewodu pokarmowego, połączone 
z gorączką, boicm nóg i t. p. W wielu przypadkach 
utrzymuje się po ustauiu gorączki znaczne psłabięńie 
ogólne.

Jestem Polakiem, Najjaśniejszy Panie!" Pod­
czas wizytacji szkoły Radeckiej w Peszcie przez cesa­
rza, pytano właśnie w jednej z klas ucznia z mate­
matyki, Młodzieniec, nie zmięszany przybyciem cesa­
rza, odpowiadał znakomicie. Cesarz więc, ujęty tą 
przytomnością umysłn i dziarską postawą frekwen- 
ranta, zapytał gc o nazwisko. „Nazywam się Dymitr 
Tempie!“ — „TempleJ Jakiejże narodowuści pan je­
steś ? “ — „Jestem Polakiem, Najjaśniejszy Panie!" 
—  odrzekł uczeń śmiało. Książę Lubkovitz, towarzy­
szący cesarzowi, odezwał się wtedy: „Chciałeś pan
zapewnie powiedzieć: „Jestem Galicjaninem*. —
,,N!e, Ekscelencjo, jestem Polakiem!" Cesarz uśmie­
chnął się dobrotliwie i poklepał zucha po ramieniu, 
mówiąc: „Zostań pan, czem jesteś i ucz się dalej tak 
dobrze, jak dotąd. ’

Awans namiestnika Czech. Hrabia Franc iszek 
Thun, namiestnik Czech, tajny radca i członek izby 
panów, zamianowany został w o itatniir awansie ma­
jorem w rezerwie 14. pułku dragonów.

Dar. Cesarz ofiarował wiedeńsk;ej poliklinice 
2000 zł. na budowę szpitala.

Nędza w Rosji. W nocy z dnia 24 na 25. 
bm- napadnięto personal służbowy, towarzyszący po 
ciągowi towarowemu nr. 114. na linji Medikaukaz- 
Rostów. Napad nastąpił w chwili, gdy pociąg był 
w ruchu. Pięciu rabusiów rzuciło się na pociąg po­
wolnie idący i usiłowało takowy zatrzymać. Trzej 
z nich napadli na maszynistów, chcąc ich zamordo­
wać, podczas gdy pozostali poczęp wyrzueać z wo­
zów towarowych worki ze zbożem. Napastników, wło­
ścian ze WBi B Aajny, pokonano i oddano w ręce 
władzy. Uwięzieni oświadczyli otwarcie, że powodem 
papadu była nędza Choćby nawet surowo uaaraco 
winnych, to całe zastępy zgłodniałych, nieodst-aszoue 
tym przykładem, nie omifcszLają gwałtem zdobywać 
sobie środki do życia. Według doniesień z pełudnio- 
wej i z zachodnio południowej Rosji, żniwa przyszło­
roczne zapowiadają się jeszcze gorzej, niż w tym 
roku. Od trzech miesięcy panuje nieustanna posucha, 
atóra jak najgorzej rokuje o przyszłych żniwach.

Postępowa wioska. Tuż pod Altoną położona 
wioska holsztyńska Lokstedt posiada od dni kilku 
elektryczne oświetlenie, własnym kzsztem uirzymy- 
wane Postępowa wioska wyprzedziła chvba na tem 
polu wszystkie inne.

W Belgradzie panuje tak silna dyfterja, że 
szkoły zamknięto.

, Jerzy Brandes obchodził we wtorek 25-ietni jubi­
leusz piśmienniczej działalności. W Kopenhadze urzą­
dzono wspaniały bankiet, w którym uczestniczyło 450 
mężczyzn i dam Nadeszły depeszo z życzeniami od 
Taine’a, Ibsena, Bjórnsona, Jonasza Lee, K ellanda i 
innych znakomitości szkoły realistycznej. August 
Strindberg wręczył Brandesowi srebrny wieniec lau­
rowy. Nastąpił pochód z pochodniami, w którym 
uczestniczyło przeszło 1.000 osób.

Operacja. W Odesie dokonano w ty oh dniach 
rzadkiej operacji przelewania krwi; przelewano krew 
służącego z restauracji pomocnikowi policmajstra, 
który wszakże po operacji zmarł.

Wiadomości osob ate. Wiceprezydent rady szkol­
nej krajowej, dr. B o b r z y ń s k i ,  wyjechał do Kra­
kowa na lustrację szkół i na posiedzenie Akademji 
umiejętności.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Ruda, w powiecie bobreckim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

W stowarzyszeniu Pracy kobiet rozpoczął się 
nowy kurs robót ręcznych pod kierunkiem uzdolnio­
nych i bardzo gorliwych nanczycielek. Mieliśmy spo­
sobność widzieć dziewczęta w czasie lekcji i przeko­
naliśmy się, że nietylko nauka prowadzona jest syste­
matycznie i nmiejetnie, ale również, że nauczycielki 
slarają się wpływać na uczennice uzaeniająco w poczci­
wym, religijnym i patrjotycznym kierunKu. Rowinnoby 
więcej dziewcząt korzystać z tak wzorowej nauki, 
tembardziej, że warunki są nader' przystępne, bo 
opłata miesięczna wynosi zaiedwo 1 złoty, a i od tej 
komitet jak najchętniej uwalnia, jeżeli ma uzasadnioną 
podstawę. Ponieważ dzienniki nie są czytane przez 
tych, dla których właśnie szkoła robót w stowarzy­
szeniu Pracy kobiet jest utrzymywaną, należałoby 
zatem, aby osoby, interesujące się losem ubogich ro­
dzin, poparły usiłowania stowarzyszenia i starały się 
informować interesowanych.

Zupełnie Ifespodaiewanie zarządził szef biura 
przemysłowego magistratu nadradca p. Strzelbicki,

a to c e le m  s k o n s ta to w a n ia ,  c z y  w ł a ś c i c i e l e  tychże

mogąc otwo- 
urzędników i

dziano, że żokieje brali udziął w zakładach wbrew 
zakazów1 i za to tylko kara ich spotyka.

Okradzenie filji pocztowej. Cofr.z lepiej dzic e J 
się w naszem mieście. Złodzieje nabierają coraz wie- 
1szej śmiałości, a me obawiając się policji, po obra­
bowaniu kilkunastu sklepów, zaorali się dc nijalnego 
urzędu pocztowego i to w samem śródmieściu, na 
pierwszorzędne, ulicy umieszczonego. Siało się to 
w nocy ze środy na. czwartek. Druga fijja pocztowa 
znajduje się w parterze domu przy ul. Sobieskiego 
I. 4. Otóż złodzieje dostali się do biura Drzez okne, 
a głównym eelem ich wyprawy była kasa we'th„i- 
mowska. Rozpaczliwe, jak wskazują znaki, pozostałe 
od dłuta — usiłowania rozbicia kasy pozostały bez 
skutku. Wyłamano tylko dolne drzwiczki drewniane, 
gdzie iednakże nie nie znaleziono. Nie 
rzyć kasy, złodzieje porozbijali biurka 
ztamtąd zabrali około 60 zł. w gotówce poczeni 
niespostrzeżeui się ulotnili, pozostawiając policji nie > 
łatwe do rozwiązania zadanie, kióry to z rzezimie 
szków śmiał w ten sposób dać nowy powód do słu­
sznych skarg na bezpieczeństwo publiczne w naszem 
mieście. Wczoraj rano komisja policyina, p0d kiero­
wnictwem samego dyrektora p. Krzaczkowskiego. zaj­
mowała się zbadaniem szczegółów kradzieży, a nadto 
dyrekcja poczt wydelegowała jednego ze starszych 
urzędników, celem przeprowadzenia na miejscu urzę­
dowych dochodzeń. Czy jednakże doprowadzi to wszy­
stko do celu i czy pizypadkiem najbliższa noo znowu 
nie przyniesie nam jakiejś jeszcze śmielszej kradzjeżi 
—  to przyszłość okaże.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa, złodziej 
dał się wieczorem zamknąć w biurze filji pocztowej i 
w nocy przez okno zaprosił resztę swoich spólników. 
Okno bowiem zastano rano otwarte, a szyby były 
nienaruszone. Zresztą okna zaopatrzone są w silne 
okiennice, zaś drzwi, tak frontowe, jak i drugie bo­
czne, prowadzące do sieni od ul. Krawieckiej, są że­
lazne i zaopatrzone w silne kłódki, które były zn- 
pełnie nienaruszone.

Kradzież ta wywołała wśród naszych kupców 
ogromną panikę, a utworzenie prywatnej służby bez- 
binczeństwa, któraby miała za zadanie strzedz w nocy 
sklepów, stało ąię rzeczą niezbędną i naglącą. Jeźelf 

wiem podobne rzeczy mogą sie dziać w śródmieściu, 
jakież tedy szerokie pole do działania otwiera się 
sprytnym złodziejom na przedmieściach, które są zu­
pełnie ogołocone ze straży policyjnej.

*£
Nietylko sklepy padają ofiarą śmiałych rabun­

ków, złodzieje nie oszczędzają także prywatnych po- 
mieszKań. Onegdaj wieczorem włamano się do pomie­
szkania p B., urzędnika kolejowego, przy ul. Trze­
ciego Maja 1. 15. 1 łą pościel, wszystkie suknie, a 
naw«t sprzęty złodzieje wynieśli, t#L ie p. B po-' 
wróciwszy do domu, zastał pomieszkanie pravie 
puste!!!...

Sprawę kradzieży nie? iadomy, policja może go 
poznać po dłucie, które zostawił na stole....

Losowanie sędziów przysięgłych. Na IV. ka­
dencję sądu przysięgłych, która się rozpoczyna d. 23. 
listopada, wylosowani zostali jako przysięgli główni j 
Beiser Jakób, dr. Budzynowski Włodzimiera. Matko­
wski Hipolit, Rapaport Pinkas, Konstanty Mojżesz, 
dr, Blumenfeld Artur, Szkowror Albert, dr. Obmiński 
Stanisław, L lien Ignacy, Mikolasch Juljusz, dr. Sro­
kowski Teofil, Eoler Jan, Kordys Franciszek, dr. Leh­
mann \lhin, Lienermanu Walko, Fedvk Ludwik, Że­
lichowski Tadeusz, Ratz Simohr Leib, dr. Błażejo- 
wski Bronisław, Bajsarowicz -Józef Kintzi Jan, Roje- 
cki Władysław, dr. Weinstein Michał, Waydowski 
Seweryn, Niementowski Stefan. Kretowicz Paweł, dr
Katreriiakr Wnimimli —.  r I ■ * wi ali ly, dl. iiost- 
irowsk Wł~ ’ ' '

przestrzegają odnośnych przepisów i zachowują środki 
ostrożncśri. Okazało się, 4e handle żydowskie wbrew
przepisom, trzymają naftę z a p a l n ą  w beczułkach 
cłrewflnnych, zamiast jak to przypisuje ustawa w ka­
mionkach lub naczyniach blaszanych. Wskutek tego 
zabrano około 150 beczek nafty, wdrażając przeciw 
handlarzom surowe dochodzenit. Okazało się nadto, 
że niektórzy handlarze trzymają w sklepach zanadto 
wielkie zapasy nafty, gdyż maksymalna ilość wynosi 
100 kilogramów gdy tymczasem komisja znalazła 
w wielu sklepach po 300 i 400 kilogramów. Spo­
dziewać się należy, że podobne rewizje będą się czę­
ściej odbywać, gdyż tylko w t n sposób można zapo- 
dziedz grożącemu często niebezpieczeństwu

Niezwykły dołąd u nas rodzaj kąpieli zapro­
wadzono właśnie w tym miesiącu w łazienkch św. 
Anny. Będą to kąpiele elektrjczne, galwaniczne i 
furadyczne jednobiegunowe systemu profesora dr. 
E u l e n b u r g a ,  jakoteż dwubiegunowe systemu dr. 
S t e i na .  Medycyna uznała, że kąpiele te bywają 
stosowane z nadzwyczaj cym skutkiem w cierpieniach 
nerwowych i reumatycznych. Ponieważ jednak wy­
magają one opieki i kontroli lekarskiej, uprosił więc 
właściciel wspomnianych łazienek, p. F. Gross, dr.
G. P i o t r o w s k i e g o ,  specjalistę elektoterapji do 
objęcia tego posterunku. Łazienki elektryczne urzą­
dzone są z wielkim komfortem, a, zalecają się także 
umiarkowanemi cenem1 Nowości tej i jej inicjato-" 
rowi, p.  Grossowi, szczerze przyklasnąć wypada.

Liczóa aresztowanych ajentów zagranicznych 
domów rozpusty wywożących z Galicji młode dziew­
częta powiększyła się w dwójnasób. W tej chwili 
w kryminale lwowskim znajduje się ich aż d w u ­
nas t u.  Przybyli oni do Lwowa na „kuczki" i to 
było ich nieszczęściem, Dochodzenia policyjne prowa­
dzi z całą energją komisarz p. Krzepiński, który od 
dłuższego czasu zajmuje się tą sprawą. Uwięzieni 
ajenci staną niedługo przed kratkami sądowemi, 
a w tedy zbrodnicze ich manipulacje wyjdą na jaw 
w całej pełni.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była -f- 8 5"C. naj­
wyższa 4 - 15'0°C., najniższa -f- 1 8°C.

Na dziś zapowiada stacja snostrzeżeó Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku pół­
nocno-zachodni, co do siły mierny (2 — 3), średnia 
temj ratura doby około -4- 4 0°C., niebo l“kko za­
chmurzone, a wzf.lędna wilgotność powietrza zmniej­
szy się do 80 prc. ; opadn nie będzie, pogoda.

Sprawców zuchwałej kradzieży, na ®kodę ze­
garmistrza L. Janikowskiego popełnionej) 0 której d°" 
nieśliśmy w sobotnim numerze, wyśled^ła poiicja w 
osobach Jakóba Hassa i Józefa Stefanowiczi, 
piecznych i wielokrotnie już karanych złodziei Wobec 
nagromadzanego materjału dowod°wego nwięzi°no ich, 
równie jak i inne dwa indywidha, poszlakowane o na­
bycie zegarków, z powyższi i kradzieży pochodzących.

Wiedeński „fockey-Cluh11 ogłosi w tygodniowym 
kalendarzu wyścigów, który pojawi się d11'11 31. bm , 
uchwały swe, jakie powziął co do wykrytych, nie­
rzetelnych manipulaeyj na placu wyścigowym, miano­
wicie, że dżokieje porozumiewał' się z o.;obami, które 
się zakładały, skutkiem czego najlepsze konie zwykle 
przegrywałyr. Żokieje Busby i Goates wykluczeni zo- 
stali od udziału na wszystkich placach wyścigowych. 
Oprócz tego ogłoszoną zostanie lista tych osób, któ­
rym na podstawie prawa gospodarza domu zabrania ; 
„Jockóy-Club“ pojawiać- się na torze wiedeńskim i j 
budapeszteńskim. j

W motywach tej uchwały nie powiedziano, że . 
wykryte oszustwa są jej powodem, lecz tylko powie- I

owski Władysław, Ostapozuk Mikołaj, JęarzejowiL- 
Franciszek, dr. Zajączkowski Władysław, dr. Stand 
o^jasz, Klarfeld Maurycy, dr. Szydłowski Henryk 
Kruszewski Wincent,.

Jako zastępcy: dr Kiuiower Chaim Sani, Okor- 
nicki Tadeusz, Klimek Józef, Piatowski Stanisław, 
Andrejów Grzegorz, dr. Durst Adolf, Drecnsler Igu., 
Epstein Maks, Drapalik Józef.

Atanasios-Boyer. Głośny ów rozbójnik turecki, 
Atanasios, który zatrzymuje całe pociągi knie żela­
znych, porywa podróżnych, nakłada na nich kontry­
bucje i okupy, jest —  jak się okazuje —  Anglikiem 
z pochodzenia i nazywa się Boyer. Tak pizynajmniej 
donoszą gazety francuskie. Otóż ten Atanasios-Boyer 
dokazuje już pod samemi murami Stambułu. Temi 
dniami wraz ze swą bandą wpadł' do San-Stefano i 
napadł na dom księcia Ademarn Savalan. Książę zo­
stał zamordowany, dom złupiony i ograbiony. Książę 
Savalan jest potomkiem jednej z najstarszych rodzin 
amerykańskich, z dawiendawLa osiadłych w Stambule. 
Pogrzeb jego odbył się w stolicy % wielki, okazał »- 
ścią. Całe ciało dyplomatyczne, pr,edstawiclele suł­
tana i najwyżsi urzędnicy wojskowi i cywilni wzięli 
udział w orszaku pogrzeoowym. Sułtan jest niesły­
chanie zirytowany i rozdrażniony tem morderstwem. 
Wydano nadzwyczaj srogie rozkazy jaknai-yoiwejszego 
schwytania tego herszta rozbójników.

Sprostowanie. Qaz, przem yje*  pisze W nn 
merze z dDia 22, paździeniiKa rb. zrobiła Gazeta 
przemyska zarzut komisji przemysłowej krajowej, że 
marnuje grosz punliczny, frJyż szkole przemysłowej 
przemyskiej przesłała zmiele gipsowe, rzekomo przez 
tę szkołę już posiada00- Do ukazania się rzeczonego 
numeru Gazety przemyskiej ani jedna paka ne zo­
stała otwarta; obecnie po otwarciu pak okaza'o się. 
że na sto przysłanych modeli, znajduje się zPedwie 
kilka egzempmrzy które szkoła już pusiaaa, a dupli­
katy te wobec zużycia dawnych modeli są niezbędnie 
potrzebne- Wohec tego, zarzut marnowania grosza 
publicznego, Uczyniony komisji przemysłowej krajowej
jest bezpodstawny.

Z dyrekcji szkoły przemysłowej w Przemyślu.
Jerzy B a r w ot.

Humorystyczny kalendarz „Śmigusa* n» -
1892 wyoz04ł  jeż z drurn i jest do nabycia w ad­
ministracji pisma naszego. Prenumeratorowie D zien­
nika Polskiego nabywać mogą kalendarz ten po ce­
nach zniżonych, a to prenumeratorowie m i e j s c o w i  
po 4 0  cnt., zaś za mi e j  s co wi  po 4 5  oDt (wraz 
z przesyłką pocztową).

Z galicyjskiego towarzystwa muzycznego- 
W piątek dnia 30. października b. r. o gdzmie T  
wieczór odbędzie się w sali towarzystwa muzycznego 
przedkoncertowa próba chóru mięszanego, na którą 
dyrekcja wsystkich członków tegoż choru zaprasza-

Kasa chorych miasta Lwowa. Z dniem 30. 
października 1891 biuro kasy przeniesione zostanie do 
realności pod 1. 35 przy ulicy Sykstuskiej I. piętra

Przytem zawiadamia się, że lekarz kasowy dr. 
Bett, przeniósł mieszkanie swoje do realności pod 1 3" 
przy ulicy Skarbkowskiej I. piętro.

Towarzystwo prawnicze wt lw o w fa dmosi, 
że pogadankę z dnia 29. pazdzie*-0'^3 przeniesione na 
5. listopada (we ęzwertek). Na porządku dziennym 
„Sprawa ułożenia warunków licytacyjnych". ® enoi 

dr. Konstanty Lewicki i dr. Tadeusz LewfrkS PP-
Początek o godzinie 7. wieczór.

W Czytelni dEa kobiet odbędzie się w subotę 
dnia 31. października o godzinie 6. wieczór odczyt 
profesora br. Romana Gostkowskiego. Szanowny pre­
legent bęazie mówił o najnowszej zdobyo«y na polu
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, fizyki, mianowicie I „O przesyłaniu głosu za pomocą
„ u t t o " .  ,

Składki. Do administracji pisma naszego nade­
słała dla kcleki Błońskiego, pan' Feliksa Krzysztofo­
w ie  zł. 4.

Zamiast wieńca na mogile śp. Przemysława 
Ś Witkowskiego, złożył na cel założenia Powiślu ej 
s z k o ł y  ś r e d n i e j  w C i e s z y n i e ,  p. M. °- zf* 

Zamiast wieńca na grób śp. Alfreda Ohanowicza. 
złożono na rzecz filantropijnego towarzystwa 
Salomei zł. 5.

sw.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. Dziś w p,ątek po raz

drugi „Kuzynka" {M a  Pusme), komodja w 3.
aktach Meilhac’a; |Utro w sobotę po raz ósmy Pta­
sznik z Tyrolu'1, operetka w 3. aktach Karola
Zellera. _________  _ _ _ _ _ _

Teatr.
( K u z y n k a io m e d ja  w trzech aktach Henryka 

Meilhac’a).
Aktorka —  i to młoda i piękna — spełniająca 

rolę moralizatorki, jest bohaterką sztuki, którą oneg- 
d*\j po raz pierwszy przedstawiono na tutejszej scenie.

ton baron Raul d’Arnay la Hutte zdradza swą 
urocza małżonkę Klotyldę dla Wiktoryny, żony przy­
jaciela, pana Champconrtier, który nie grzeszy wpra­
wdzie rozumem, ani też urodą, lecz natomiast rozpo­
rządza znacznym majątkiem. Kiotylda, nieszczęśliwa 
połowica motylkowatego barona, udaje się z prośbą 
o pomoc do panny Riąuette, sktorki.

Dlaczego właśnie do niej?
Oto stryj Klotyldy opiekował się niegdyś matką 

panny Riąuette, zajmował się gorliwie wychowaniem 
jej dziecka, a umierając wręczył swej bratanicy list, 
z tern pcleceniem, by w razie kłopotu, lub troski, 
zgłosiła się do jego pupilki, która jej nie omieszka 
pospieszyć z pomocą.

Co prawda, dziwnym był ten stryjaszek...
Panna Riąuette oddaje się na usługi Klotyldy —  

jako kuzynki — a ponieważ klin wybija się klinem, 
przeto kokietuje najzawzięciej jej męża, stawia się na­
wet na miejscu schadzki jego z Wiktoryną i gra tak 
świetnie swoją rolę, iż skruszonego barona oddaje 
żonie.

Sama powraca do swego stałego wielbiciela, 
Gastona.

Aby na temacie tok błahym, chwilami nawet 
dość drażliwym, osnuć farsę zabawrą i dowcipną - 
potrzeba zaiste tego sprytu, lekkośei i znajomości 
sceny, jaką posiada autor „Kuzynki1

Przedstawienie onegdajsze tej krotochwiii, przy­
gotowane z wyjątkowo — rzec można — staranno­
ścią, uwydatniło wszystkie jej zalety.

Kuzynką Riąuette była pani Stachowicz, która 
onegdajszym swym występem sprawiła prawdziwą 
niespodziankę licznym wielbicielkom i wielbicielom 
swego pięknego talentu. Postać Riąuetty, kreśloną 
W stylu „wielkiej kokietki" komod ji francuskiej, ode 
grała z werwą, z flnez.ją i z lekkością, jakiej nigdy 
nie spodziewaliśmy się po lirycznej bohaterce naszego 
drami tu. Co pani Steobowicz wszakże poczytać nale­
ży za główną zasługę w tej roli, to ową subtelność, 
z jaką traktowała pewne, bardziej drażliwe ustępy 
swej roli, które akcentowane bardziej nieoględnie mo­
głyby postać tę pozbawić sympatycznego uroku, jaki 
nadawała jej indywidualność sama . sposób gry 
artystki.

Już w „Zemście bogini",, w bluetce, przedstawia­
nej kilkakrotnie na deskach teatru etniego, mieliśmy 
sposobność do zauważenia w grze pam Stachów cz 

f  pewnych, nowych cech charakterystycznych, które 
onegdaj wystąpiły w całej pełni.

Kreacji Riąuette można szczerze pogratulować 
pani Stachowicz.

Pani Kwiecińska, jako Kiotylda, sprawiała miłe 
wrażenie.

Rolę Wiktoryny odegrała poprawnie panna 
Pankiewicz; komiczną Barlandet była pani German.

Z artystów na podniesienie zasłużyła gra pana 
Kwiecińskiego (Rani) pełna temperamentu i młodzień­
czego zapału.

Wiele humoru wlał p. Zboinski w figurę ogra­
niczonego Champcourtiera. Gastonem bez zarotu był 
p. Tiapszo.

Żywe tempo gry przyczyntoło się niemniej do 
powodzenia całości. Z..

Z Izby sądowej.
LWÓW 28. października 

{Trzy pchnięcia nokem.)
(m.) Po przeprowadzonej rozprawie trybunał po 

stawił sędziom przysięgłym jedno pytanie główne u 
kierunku zbrodni zabójstwa z §. 140 ust. kar.

Sędziowie przysięgli po dłuższej naradzie zażą­
dali pytania d o d a t k o w e g o  otosownie do § 143 
ust. kar. (jeżeli ktoś zabitym zostaje w bójce zaszłej 
między kilkoma osobami i jeżeli się nie da oznaczyć, 
kto zadał cios śmiertelny)

Trybunał przychylił się do tego żądania, a przy­
sięgli udawszy się powtórnie na naiadę wydali wer­
dykt następujący:

P ytan ie  główne co do zbrodni zabójstwa zaprze­
czono 11 głosami, natomiast potwierdzono j e d n o ­
g ł o ś n i e  pytanie dodatkowe.

Na tej podstawie trybunał uznał Dawida Katza, 
w i n n y m  zbrodni ciężkiego uszkodzenia ciała i ska­
zał go na d z i e s i ę ć  mięsięcy ciężkiego więzienia 
obostrzonego jednorazowym postem w tygodniu.

Obrońca zgłosił zażalenie nieważności, a proku­
rator odwołał się co do niskiego wymiaru kary.

LWÓW 28. października.
{Pokątne pisarstwo.)

Przed trybunałem wyrokującym tutejszego 
sądu krajowego dla spraw karnych, pod przewodni­
ctwem radcy Sawczyńskiego, toczyła się 27. t. m. 
popołudniu rozprawa karna przeciw Gerszonowi Leibie 
Barol i Jakóbowi Dawidowi Bardach o zbrodnię oszu­
stwa z §§. 197. 199 lit. b. i 200. u. k , prokura 
torję państwa reprezentuje p. Chyliński, Gerszona 
Leibę Barola broni dr. Horowitz, Jakóba Dawida 
Bardacha dr. Tenner.

Prokuratoria państwa zarzuca obu oskaiżonym, 
że w latach 1890 i 1891 Iwana Hussaka, Leńka 
Komucha, Dmytra Horynia i Oleksę Wodzińskiego 
w zamiarze wyrządzeuia im szkody przewyższającej 
^ ‘ znie kwotę 25 zł. wprowadzili w błąd podstępnem 
Podstawieniem, że Gerszon Leib Barol jest ukwalifi 
kowa»ym a(iwokatem ; przyczem Gerszon Leib Barol 
wobec Iwana Hussaka przybierał fałszywie charakter 
publicznego urzędnika a Jakób Dawid Bardach, 
utwierdzając Iwana Hussaka w tem błędnem mnie­
maniu pomocny^ był Bardowi do spełnienia po- 
* yłuzego czynu. Oskarżony Barol tłumaczy się, że 
w fióibrce pokątną pi8arką trudnią się wszyscy pra- 

dyetarjusze sądowi i starostwa, że ci to pokątni 
aa\IT“ spowodowali tę rozprawę karna, ponieważ sa- 
S r o * 0 Baro1 postarał się o to, aby w Bóbrce adwo- 

•todł. Świadkowie przesłuchani stwierdzają, że

W ydziałem 
miejską w

krajowym
M y ś l ę -

Barol rzeczywiście występywał w Bóbrce w roli 
ukwalifikowanego doradcy prawnego, Bardach zaś do 
prowadzał mu klientów. Po zamknięciu postępowania 
dowodowego żądał oskarżyciel ukarania obu podsą- 
dnych. Obrońca dr. Horowitz w dwukrotnem przemó­
wieniu przedstawiał stosunki pokątnego pisarstwa na 
prowincji i starał się wykazać biak przedmiotowej 
istoty czynu, zbrodni Baiolowi zarzuconej. Imieniem 
oskarżonego Bardacha, przedstawia obrońeał dr. Ten­
ner, że Bardach wiedząc o tem, że tak Baro), jakoteż 
i inni pokątni pisarze przyjmują sprawy sądowe do 
załatwienia, wskazał poszkodowanym jedyDie na ich 
żądanie, pomieszkanie pokątnych pisarzy, nie biorąc 
atoli żadnego Udziału w interesach Barola.

Po obradzie ogłosił przewodniczący wyrok, mocą 
którego Leiba Gerszona Barola uzuano winnym zbro­
dni oszustwa z §§. 197, 199. lit. b. u. k. skazano 
na zasadzie § 202. u. k. na karę trzechmiesięczuego 
więzienia, Jakóba Dawida Bardacha na zasadzie §§. 
259, 3. p. k. uwolniono od zarzutu zbrodni oszu­
stwa.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
J e u e r a ln m  t a r y f a  t o w  irw nra. Z dniem 1. 

listopada r. b. wejdzie w żyeie dodatek VII. do lipcowego 
wydania jeneralnej taryfy kolejowej austrjackieh kolei pań­
stwowych

K o m it e t  g  J : c .  T o w a rz y e tw a  g o s p o d ,
podaje do publicznej wiadomości, że egzamin w szkole 
cbmielarskiej w Starem Siole odbędzie się dnia 10. l i s t o ­
p a d  a b  m. o g o d z i n i e  11. p r z e d p o ł u d n i e m ,  na 
który też wszystkich interesowanych n i n i ej s z e m za- 
pra za. .

Przegląd polityczny.
* Z  powodu, że rada m iejska w Myśleni­

cach konsekwentnie zaniedbywała ciążące na 
niej z ustawy obowiązki, a gdy panujący obe­
cnie nieład i demoralizacja zagraża rozwojowi i 
dobrobytowi guHny, zaś rada gminna w tera­
źniejszym składzie nie daje rękojmi, że zdoła 
usunąć wszelkie nadużyć’8 i zaprowadzi ład i 
porządek w zarządzi" gminnym i że będzie mo­
gła prawidłowo funkcjonować, postanowił namie­
stnik w porozumieniu z —  i ,„ „ ;—
rozwiązać reprezentację
n i c a c h.

Dla tymczasowego załatwienia spraw aż do 
wprowadzenia nowej reprezentacji gminnej, usta 
nowiony zostanie osobny zarząd. Na razie poru- 
czył namiestnik pełnienie obowiązków naczelnika 
gminyi komisarzowi powiatowemu p. Henrykowi 
S i t k i e w i c z o w :

* Dzienniki wiedeńskie donoszą prawie wszy­
stkie ogólnikowo o zamierzonem utworzeniu we 
Lwowie generalnej dyrekcji ruchu, z pewnym 
określonym zakresem działania i — co c ’ ntrali- 
efycznej prasie wiedeńskiej bardzo się nie podo­
ba, —  z prawem mianowania i ałego personalu 
służbowego i urzędników od 500 do 1.200 zł. 
rocznej pensji. Jeżeli Koło polskie takie postawi­
ło żądanie, to jest ono nadzwyczaj skromne. 
Tymczasem N. fr. Presse zaniepokojona jest tym 
punktem memorjału Koła i w dłuższym artykule, 
kwestji tej poświęconym, stara się wykazać, że 
cały personal urzędniczy na kolejach państwo­
wych winien używać w wewnętrznej służbie ję­
zyka niemieckiego chcąc, aby kolej w razie 
wo,ny spełnić mogła swoje zadanie w należytem 
porozumieniu z administracją wojskową, która 
urzęduje tylko w języku niemieckim. Pod tym 
względem cały personal urzędników powinien, 
jak  armja, dalekim być on „maebinacyj narodo­
wych" jeśli ma spełnić swoje zadanie w pokoju 
i wojnie

Pobożne to żądanie centralistycznego organu 
powinno być przestrogą dis. Koła polskiego, coby 
się stać mogło, gdyby językiem  urzędowym na 
kolejach galicyjskich nie był język  polski i gdy­
by obcokrajowcy zajen na nich posady urzę­
dników.

Okropne następstwa przewiduje Newe fr' 
Presse z tej atrybucji przyszłej dyrektj lwo­
wskiej. Za Galicją bowiem pójdą Czechy, za 
Czechami Kraina i t. d. — i powstaną narodowe, 
„w k„ kdym kraju koronnym inne", grona urzę­
dników — a to już z gruntu sprzeciwia się 
istocie kolei państwowych i zaszkodziłoby ich 
organizacji.

Najwidoczniej wi ę c , według zapatrywań 
tego szacownego organu, koleje państwowe nie 
są dla krajów i ludów, tylko zbudowano je  
kosztem wspólnym krajów i ludów, aby służyły 
Niemcom, zapewniając zbyt dla ich wyrobów i 
posady dla urzędników ich naredowości...

Kończy te swoje skrajno centralistyczne za­
chcianki Neue fr. Presse westchnieniem, aby 
uchroniono koleje pań-twowe od tych „federali- 
stycznych dążności" i aby stanowczo porzu­
cono myśl decentralizacji w kwestjacb perso­
nalnych.

W  ogóle centralistyczne-bankierska prasa 
wiedeńska z ostatnich dni % większą niechęcią 
niż przedtem, traktuje sprawę decentralizacji i 
widocznie wywrzeć chce nacisk na sfery decy­
dujące, aby w dotychczasowym, tak wygodnym 
dla Niemców, systemie centralistycznym, nie io- 
biono pierwszego wyłomu.

* Obok zapowiedzianej nominacji prałata 
polskiego pockidzenia na arcybiskupstwo gnie‘ 
źnieńsko-poznańskie, mamy drugi dowód złago­
dzenia polityki rządu pruskiego wobec Polaków 
w Ks. Poznańskiem i w Prusach zachodnich 
w nowem rozporządzeniu pruskiego ministerstwa 
oświaty w sp awie nauki języka polskiego. R  >- 
ktorowie szkół ludowych i średnich otrzymali 
ważne rozporządzenie ministra Zcdlitza, mocą 
którego „wszystkie dzieci, w razie życzenia ich 
rodziców, mogą brać udział w nauce języka^ poi 
skiego." Rozporządzenie to nie zawiera właści­
wie nic zasadniczo nowego, usuwa jednakże sa 
mowolą, jakiej dopuszczały się władze szkolne 
w oznaczaniu narodowości, wbrew istjtnej ich 
narodowości i wbrew woli rodziców. Wiadomo 
bowiem, iż nieraz dzieci polskiej narodowości 
usiwane były  od nauki języka polskiego i religjr, 
wykładanej po polsku, jedynie na podstawie na­
zwiska z niemiecka brzmiącego, a niekiedy po 
prostu skutkiem widzimisię nauczyciela niemie 
ckiego, ktćry czuł s>ę powołanym do germanizo- 
wania dzieci polskich i chciał się okazać więcej 
germ&niifttorskim od 3amego rządu pruskiego. 
Nowe rozporządzenie, wydane na skutek skarg 
i zażaleń rodziców, usuwa te naduźyia , po,ł 
względem politycznym nietaktowne, a pod wzglę- 
den: pedagogicznym nader szkód iwę.

* Doskonałemu ujednostajnieniu, a raczej zu ­
pełnej prusyfikacji Niemiec, zagraża na serjo 
opór /.c strony państw południowych, z Bawarją 
na czele przeciw projektowi nowej ordynacji dla 
niemieckich sądów karnych wojskowych. Mówi­

liśmy już na tem miejscu o energji, z jaką Ba­
warzy obstają za praktykowaną u nich oddawna 
jawnością i ustnością postępowania w sądach kar­
nych wojskowych i o rezolucji, jaką stronnictwo 
liberalno narodowe bawarskie w tej sprawie po­
wzięło. Obecnie — jak już donieśliśmy —  w sej­
mie bawarskim stronnictwo środka wystąpiło 
z wnioskiem, domagrjącym się również u t r z y ­
m a n i a  j a w n o ś c i  i u s t n o ś c i  w s ą d a c h  
p o m i e n i o n y c h .  J*vk zapieniają z Monachjum, 
w Bawarji nie ma dwóch zdań pod tym wzglę­
dem i wszystkie stronnictwa, jak  Jeden mąż, sto­
ją przy bawarskiej instytucji sądów karnych w oj­
skowych, a nawet sfery dworskie mają się skła 
niać ku tym objawom narodowej jednomyślności. 
Opozycja ta, która wobec przyjęcia, jakiego ce­
sarz, jako taki doznał niedawno temu w Bawa- 
rji, nie może być poczytywana za demonstrację 
czysto separatystyczną, silne miała sprawić w Ber­
linie wrażenie i _ bodrj czy nie posłuży berliń­
skim ojcom wie.xiej niemieckiej ojczyzny za sku­
teczne ostrzeżenie, że mimo wszystkiego, co się 
już dotąd stało, wypada jeszcze z pewną miarą 
i oględnością stawiać dalsze kroki na drodze ku 
ostatecznemu sprusaezeniu niemieckiego Vater- 
tanću.

(Teieą^amy z innych pism.)
Blldai eszt 28. października. Cesarz przybę­

dzie dnia 4 listopada na dłuższy pobyt do Gó- 
dólló. (G. L A

Berlin 28, października. Nordd Allg. Ztg 
wita sympatycznie króla Rumnnji. Naród nie­
miecki pragnie, aby król z podróży do Niemiec 
wywiózł to przeświadczenie, że król i naród ru­
muński posiadają w sercu Enropy przyjaciół, 
których sympatje dla losów niemniej przeszłości 
i przyszłości Kumunji żadnej nie ulegają wątpli­
wości i wytrzymają wszelkie próby. ( G . L.J.

Wiedeń 28. października. Korespondent rzym­
ski Polit. Gorr. miał rozmowę z jedną z naj- 
wpdywowszych osobistości dworu papieskiego. Po 
zachowania się ludności w dniu 2. października, 
uważa ta osobistość położenie papieża za bardzo 
niebezpieczne. Papież sam obawia się, iż wśród 
pewnych okoliczności mogłaby ludność rzucić 
się na pałace apostolskie i zagrozić jego osobie.
I tak n. p. w razie wojny i wkroczenia wojsk 
francuskich do W łoch, taki wypadek mógbły 
zajść. Ciągle bowiem rozszerzają nieuzasadnioną 
przeciw Watykanowi pogłoskę, jakoby te że z 
Francją uicładał się o rozkawałkowanie W łoch. 
W  każdym razie w dniu, w którymby wybuchła 
wojna, jest papież zdecydowany Rzym opuścić. 
Teraz papież Rzymu opuszczać nie myśli, gdyż 
nie zaszedł jeszcze taki wypadek, któryby tak 
daleko sięgający krok w oczach świata katoli­
ckiego w zupełności usprawiedliwił. {Ce.)

Wiedeń 29. października. Wiadomość dzien­
ników tutejszych, jakoby Słoweńcy za przykła­
dem polaków, zażądali osobnej dyrekcji ruchu 
w Lublanie, jest zmyśienigm.1 Deputowani sło­
weńscy'prosili jedynie ministra handlu, aby w 
razie objęcia administracji kolei Południowej 
przez państwo, uwzględniono interesa miasta Lu­
biany. Podobne życzm ia wyraziły miasta: O ło­
muniec, Grac i Villach, z których każde chce 
być siedzibą nowych państwowych dyrekcyj ru­
chu, w razie utworzenia takowych. {O . L .)

Berlin 29. października. Cesa z wyjedzie 
w sobotę na łowy do hr. Eulenburga w Lieben- 
berg. W . L.)

Rzym 29. października Osservatore Rom m o  
oświadcza iż papież nie przyznał bynajmniej, 
jakoby znany okólnik Faliersa do biskupów był 
usprawiedliwiony okolicznościami. Papież oświad­
czy ł wprawdzie, iż wstrzymanie pielgrzymek iest 
koniecznem, równocześnie jednak wyraził ubole­
wanie z powodu wydania wzmiankowanego okól­
nika ( G. L ) .

Ateny 29. października. Jakkolwiek w jpra- 
wie zawieszenia budowy linji kolejowej Myii-Ka- 
Umata obstaje rrąd na stanowisku swojem, zaję- 
tem wobec reprezentantów obcych mocarstw, to 
jest, że nie chce się mięszać do tej sprawy, je ­
dnak t ezwolił ze względów humanitarnych, ażeby 
otwarto kredyt dla licznych obcokrajowych robo­
tników chleba pozbawionych i naradzono w ten 
sposób pierwszym ich potrzebom. Tymczasem 
trwają usiłowania, ażeby roboty na nowo pedjęte 
zostały. (G . L  ).

K a d a  p a ń s tw a .
Telegramy „Dziennika Polskiego."

Wiedeń 29. października. W  komisji budże 
towej domagał się Herold urządzenia szkól cze­
skich we Wiedniu w miarę potrzeby. Gautsch 
stanowczo sic temu sprzeciwił. Rutowski wska­
zywał na anormalny stan przemysłowych sz«£Ół 
w Galicji. Rząd sabwenujonuje tylko szkoły, ale 
ich nie utrzymuje i nie zakłada.

Kraus i Perncrsdorfer wystąpili z klubu 
Stein vendera z powodu sprawy Schneidra.

Wiedeń 29 października ( Z  isby posłów.) 
Na dzisięi »zem posiedzeniu odpowiedział prezes 
ministrów na interpelację p. Pernerstorfera w spra­
wie rozww zanra dolno-auustrjackiego towarzystwa 
drukarskiego. Rozwiązanie to nastąpić mnsiało 
dlatego, bo towarzy-^wo wbrew statutom używ a­
ło funduszów swoich do wsp:erania bastujących. 
Dlatego też nic uwzględniły władze wniesionego 
w tej sprawie rekursu.

Na interpelację p. Neubera, dlaczego władze 
nie pozwalają rojbić przy syfonach zamknięć oło­
wianych, odpowiedział hr. TaafK  że zamknięcia 
ołowiane szkodliwe są dla zdrowia i z sani­
tarnych względów wydało ministerstwo rozpo- 
rząazęnie, zabraniaiące używania takich za­
mknięć.

Przystąpiono do dalszych rozpraw nad budże­
tem. Przy pozycji „budo He wodne oświadczył 
reprezentant rządu, szef sekcji, R o t Ł y ,  że 
rząd zajmuje się gorliwie spzawą utworzenia 
osobnego zarządu dla budowli wodnych i w dro­
dze dyplomatycznej udał się do innych państw 
z prbśbą o udzielenie informacji co do organi­
zacji budownictwa wodnego.

Wiedeń 29. października Ogłoszony został 
komunikat k l u b u  n i e m i e c k i e g o  stronni- 
ciwa narodowego. W  komunikacie tym zastrze­
gają się deputowani F i i r n k r a n z  i K a i  s e r  
przeciw temu, iż'byr glosowanie ich w sprawie 
manipnlacyj Schneidera z kartkami głosowani", 
uważano jako pochwalanie postępowania Schnei­
dera. Klub oświadcza zarazem, iż przystępuje do 
mowy Stemwendera, wygłoszonej w rozprawie 
nad funduszem dyspozycyjnym i zastrzega sie 
przed tłómaczaniem jej w ten sposób, jakoby 
lekceważyła sprawy niemiecko czeskie.

Wiedeń 29. października. ^Odrzuceniu przez 
komisję należytościową projektu rządowego 0 u- 
wolnieniu ruchomego majątku spadków po eudzo-
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ziemcach od opłat należytościowych, przypisuje 
N. fr . Presse wybitne znaczenie polityczne. Pol­
scy, czescy i kleryk alni członkowie komisji g ło ­
sowali nrzeciw temu proivktowi i tak upadł po­
mimo głosów lewicy. Przeciwnicy projektu uwa­
żali tę sprawę jako należącą do kompetencji 
se'mów. SpraVozdawca Sommaruga złożył re­
ferat,; poruczono go Lewickiemu

Komisja weryfikacyjna obradowała nad w y­
borem Blocha i na wniosek sprawozdawcy, Hel- 
coleta uchwaliła, czynić jeszcze dochodzenia co 
do niektórych punktów niejasnych.

Telegram/ „Dziennika Polskiego.*
Wiedeń 29. października. Z  powodu skon­

statowania przez Jockeyklub oszustw wyścigo­
wych, policja wdrożyła aoebodzenie przeciw dżo- j ty fik cy jn y ch  w Plcwnie 
kiejom i prywatnym, biorącym udział w oszu- I 
stwic. j

Wiedeń 28. października. Dia kolei Karola 
Ludwika zamówiono 24 nowych lokomotyw, któ­
re ma:ą być dostawione w przeciągu czterech 
miesięcy. Dla austrjackich kolei państwowych za 
mówiono 41 lokomotyw.

Wiedeń 29. października. Starszy prokura­
tor w Krakowie, p. Szymonowicz. otriym ał tytrł 
radcy dworu.

Wiedeń 28. październiKa. Od 1. stycznia 
1892 zostanie zaprowadzona w Austro Węgrzech 
i Niemczech nowa taryfa telegraficza. Opłata bę­
dzie wynosić 3 centy od wyrazu bez żadnej oso­
bnej taksy. Minimum kosztu telegramu oznaczo­
no na 30 ct.

Praga 29. października. Przy wyborach uzu­
pełniających do rady miejskiej wybrano 20 
S t a r o -  a 11 M ł o d o c z e c h ó w .

Berlin 29 października. W  dotychczasowym 
okręgu Puttkemera zwyciężył znaczną większo­
ścią kandydat wolnomyślny. j

Z  Kopenhagi donoszą, że car zagadnął pe | 
wnego obywatela po francusku, a gdy ten się i 
usprawiedliwiał, że tym językiem nie mówi —  
car odparł, że nie umie mówić po niemiecku

Cetynja 29. października. W nocie do Porty 
domaga się rząd energicznie ukarania Albańczy- 
ków, za ich napady.

Lfindyn 29. października. „B iu /o Reutera" | 
zanrzecza doniesieniom o zaręczynach rnmuń- j 
skiego następcy tronu z księżniczką angielską. J

W J e d e ń 2 9 . października. Kredyty 267 02, laenderoank'
192, statsbany 28 -87, lombardy 92 87, alpiny 67-80, renta ! 
majowa 91-60, węgierska rento ziota 108 85. j

Tunis 28. października. Z powodu ciągłej ulewy 
wezbrana woda podmyła mury podpierające szyby w kopa­
niach, w skutek czego zawaliły się one, a vraz r niemi dwa 
domy w których wf  śnie krajowc-y odbywali wesele. W gra- l 
zach domów zginęło -ip osób. Dotąd wyciągnięto 19 
trupów. , ' !

Wiodeń 29. października Ukonstytuował 
się tu czeski związek centralny. Przewodniczący j 
oświadczył, iż nie wolno zasypiać gruszek w ! 
popiele, dopóki 200.000 wiedeńskich Czechów i 
nie zostaoą zwróceni np.rodowi. W iedeńscy Czesi 
powinni się bronić do ostatniej kropli krwi.

W iele pism otrzymało z Buda-Peszm wia­
domość, o zamiano n ar ii opata V  a s z a r y ’ e g o  
z Martinsbergu księciem prymasem i arcybisku­
pem Ostrzyhomia.

Wiedeń 29. października. Fremdenblatt do­
nosi, ie  miasto Kraków zaprotestowało z powo­
dów ekon micznych przeciw zwinięciu krako­
wskiej dyrekejf kolei państwowych. A  ponieważ, 
jak  Fremdenblatt z „najlepszego“ źródła dodaje, 
także admini tracja wojskowa z całą stanowczo­
ścią przeciw zwinięciu tej dyrekcji się oświad 
czyła, sąazi, ie  zapewne i K oło polskie nie ze­
chce obstawać przy tym puLkcie swegc me 
morjału.

Buda-Peszt 29. października. W  komisji fi­
nansowej oświadczył minister obrony krajowej 
iż może na podstawie sprawozdań swoich orga 
nów stwierdzić, że robota w nowej węgierskiej 
fabryce broni postępuje tak pomyślnie, iż w kró 
tkim czesie będą mogły być przedłożone ka>-abi. 
ny wzorowe i fabryka będzie mogła kontrakto­
wym swoim zobowiązaniom zadość uczynić.

Berlin 29 października. R  ól rumuński przy­
był tntaj i zrmieszkał w pałacu cesarskim.
W czoraj składał król wizyty, mięazy innymi 
odwidził także Caprivi’ego. Cesarz Wilhelm i 
król Karol byli wczoraj w koszarach Moabitu 

na paradzie pierwszego pułku artylerji gwar- 
dyjskiej, w którym król Karol dawniej służy* 
jako oficer. Przy tej sposobności miał cesarz 
krótką przemowę. Obaj monarchowie byli na 
objedzie. danym przez oficerów tego pułku, a 
wieczorem by u w operze.

Na obiedzie, danym pizez oficerów pułku 
artylerji gwardyjskiej, pił cesarz W ilhelm na 
cześć króla rumuńskiego, jako swego dawnego 
towarzysza. Król rumuński dziękował i wyraził 
radość swą z tego, iż zasady armji pruskiej mógł 
wszczepić w młodą armię rumuńską

Obiega pogłoska, ii  król rumuński powróci 
do Bukaresztu przez Oderberg Rutka Budapeszt' 
a przeto przez Wiedeń wcale jechać nie będzie.

Petersburg 29. października. Czerepowicckie 
zgiomadzcnie powiatowe uchwaliło prosić rząd o 
wydanie zakazu wywozu żyta, mąki żytniej i 
o w s l  z okręgu Ozerepowieckiego.

Mosk. Wied. donoszą, że zniżenie taryf k o ­
lejowych dla przev;ozu zboża, przyznane dotąd 
tylko guberniom dotkniętym nieurodzajem, ma 
być rozszerzone na całą Rosję.

Rzym 29. października. Papież przyjął na 
audjeueji ks. F a l l i ć r e s ,  tiskuoa z Brieux, a 
kuzyna franousk:ego ministra sprawiedliwości.
Papież wyraził ubolewanie z powodu wytoczone­
go biskupowi procesu i oświadczył, >e nie spo-

przyrzło do krwawego starcia. Dwie osoby zgi­
nęły na miejscu, a dwie ciężko ranne.

Londyn 29 października. Stambulski amba­
sador telegraficznie uwiadomił Salisbury’ ego, że 
Porta ze względów hygienicznych zabroniła ży- 
dom immigracji na terytorjcm tureckie.

Wiesbaden 29. października. Rosyjski attache 
z Berlina, podkomorzy L  w o w. przybył tu i 
konferował z G  i e r s e m.

Petersburg 29. października. Nadeszła tu 
wiadomość o pojednaniu się cara z w. ks. M i­
chałem Mi she iłov iczem.

Sofja 29. października. Ag. Balcanigue za­
przecza na podstawie w iarogodcych informacy 
doniesieniu dzienników o rzekomych pracach for

i Nikopolisie.
1 o n d j n  "!9. puzdzierniKa. Parowiec „Boton“ ze­

tknął się pod Eddystone z barką „Charlwoot“ , skutkiem 
czego ta ostatnia wraz z całą załigą z wyjątkiem siedmiu 
osób zatonęła.

P ary* 29. października. Na dworcu kolejowym w 
Mons najechał wczorajszej nocy pociąg towarowy na osobowy, 
a to w chwili, gdy podróżni wysdadywaU /. wagonów. Kon­
duktor pociągu osobowego został ciężko rannym. Szkody są 
dość znaczne.

IP r z -y je a iie ill d.o L w o w a .
dnia 29. października 1891 r.

8SHOTEL FRANCUSKI. B. hr Stecki z Nadyeza W. 
Krzyżanowski z Lisek. T. Ujejski ze Strzensk. B. Skibnie- 
wski z Balic. W. Pohorecki z Drohobycza. A. Heinemann z 
Wrocławia. S. Perlberger z Tarnopola. I Kronits z Wiednia. 
A Bauer z Tarnopolu. C. Singer z Wiednia. R. John z 
Buda-Pesztu.

NADE&ŁANE.
Zd jęcia  i pow iększenia fotograficzne

aż do naturalnej wielkości, bez zatraty podobieństwa z jakiej­
kolwiek fotngratji wykonuje artyst. Zakład fotograficzny

M . O O L D B E B G A
Lwów, ulica Jagiellonske liczba 11 1756

Nowość: Efektowne foto^afje nu blatem ozkle matowem.

M. J O N A S Z
B A N K O W Y  i KAN TO R W Y M IA N Y

we Lwowie, uli-a Jagiellońska 1. 8,
i sprzedaje wszystkie efekta i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym
pro wino,i wykonuje niezwłocznie bez doliczeniaZko.nit 

prowizji.
G ł ó w n a  r e p r e z e n t a c j i * ,  d l a  G a l i c j i  Towa­

rzystwa ubezpieczeń nażycie „ T h e  M o t u a ł ”  najwięks^egi 
Towarzystwa asekuracyjnego w Nowym Jorku. — Rot; : â o 
żenią 1842 — 1017

f
E P Ł O W S K l . i

ct.
główny w ksi igarni G u b r y n o w i - -  

c z a  i S c h m i d t a .  ę
tMT Tamże do nabycie :

Dzieło tegoż autora, p. t. :

Teatr polski we Lwowie
( 1 7 8 0  — 1 8 8 1 . )
egzempl. 1. zł. 50 ct,Cena

D r .  F m  i l  W e c h s le r
lekarz chorób wewnętrznych

specjalista w chorobach iołądka i Je it
po przebytych dłużsrych studjach na klinice 

profesora Osera we Wiedniu, powrócił i ordynuje 
od 3— 5.

w e  L w o w ie , plac°t B ern ardyiiN k i I. 15.

„LW 0WIANKA”
Kalendarz humorystyczny

ilustrowany i info macyjny
n a  r o k  8  8  2 5

ju l opuścił prasę i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach.

Główny skład w drukarnS „Dziennika Polsniage"
pi -3 Marjacki, 1. 7.

Cena "igzemplarza 36 ci. —  z przesyłką f  | ct. 
Dla pp. Prenumeratorów Dziennika PolsJciegc 

egzemplarz po 26 ct. — z przesyłką po 31 et.

P o d / i ł o w a n i e .
drodzew innej aroaze odwdzięczyć się Wnyrn 

„ełdewi K a c z k o w s k i e m u  i Tadeuszowi
Nie

Parom Drom”  . - .
J ó ze f e z y  k « wi ,  kiór-.y z eałem poś#ięc?niem .oezyii 
ś. p. matkę ztoją Ejuilję Lukasiewiozewą do ostatniej chwili 
życia je:' nieodstępując, sk, adsm **» tem miejscu izczere i 
ger^-ezńe „Bóg zapłać".

Ludwik Łvkadev'ice 
c. k. koutrolor poczt w Tarnowie.

D o iluminacji grobów
mam na składzie wielki wybór tulipanów, kul 
i lamp w rozmaitych kształtach i kolorach po —  
65 ct. 75 ct. 90 ct., T -  ISO, do 2 ’90 z napi­
sem : „ Wieczne odpoczywanie“ 1 zł. — Lampki
białe i różnokolorowe do napełniania łojem.

Kazimierz Lewicki, Lwów
_________główny skład porcelany i szkła.

Siędziewał się, aby republika tak źle odpłaciła 
za jego dla jej dobTa poriesione trudy.

Mediolan 29. października. Między członkami 
partji robotniczej i socjalistycznej w Rawennie

THE MUTUAL w

H
Największe i najbogatsze w świecie towarz.

ubezpieczeń na życie.
Funduszt gwarancyjne 3 6 7 3/* miljonów zł. 

P r z y k ł a d  N r .  I .  ( Ż a d n *  Tontina)
Polica 1. 10151: wystawiona 1869, wypłacona 1881- 

Ubezpieczał ie mieszane na do i irzeżycie z 10-letnią 
wpłatą premii, ustanowiona na 100.000 Marek. Roczna 

premja 7589 Marek.
Suma wpłat premiowych 75 890 Marek za które 

wypłacono tedy po 20-latach 144.981 Marek.
Polica nie była to żadna cala tontina której rezultaty 
obeentf przez inne amerykańskie towarzystwa były 
ogłaszane i dla tego wykluczoną jest zupełna przepa­
li rość premij nieimgącego płacie ubezpieczonego po 

trzech la.ach.
Jen. Dyrekcja dla Austrji: Wiedeń I. Lobkowitzplatz I. I. 

Jereralua :eprezentaeja dia Galicji ;

M .  J O N A S Z
d o m  b a n k o w y  • h a u t o r  w y m ia n y  w e  

L w o w ie , u l ic a  J a g i e l lo ń s k a  1 /  3 .

W  L u fcik ach  JNaiy' u l i c y  S ło w a c k ie g o  
stak h t m Ii  lenM deee

l. 8  istnieijq wszelkie moiliwa 
eetuaki wanien

p orcelan ow a  1 z*. 
■tarm urow a 90 et, 
■■klanu* 70 ot. 
m loda iau ra  M  u .

m on olitow a 53 ct. 
cynkow a 35 ct. 
io la ia a  40 ot.

■ 1 3  Ol,



D Z H N N T K  PO LSKI % dn?> 30 Paźdifemika 1891 r.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .

D o n i e s i e n i a  r e z n a l t e
po 1'/, centa od wyrazu.

D n c  h a l  t e r a  posiukuje Emil B er- 
JJ temilAan B r a jer, we Lwowie. —
Oferty tylko osobiście.

G r n n t  pod
Tkacka 5.

budowę do sprzedania.
854

Pn d e r  h y t i e n l e z n y i  zaleoauy przez 
lekarzy, bez żadnych domieszek. Cena 

pudelka 70 ent, wyrobu Adolfa Po­
kornego, magistra farmacji Lwów, 
W Iowa )5. — Skład w Stanisławowie 
w apt. p. Macury.

Hotel George. Sah Frohsinn.
Dziś w piątek 1 demonstracja 

t-g o  cyklu.
Wieczorem o 7 ‘ /a o elektryce i optyce

W . Finna
75 najświetniejszych eksperymentów,

| Bitety do nabycia w księgarui 
W. Hoscheka i spółki (plac Ma-
rjacki 1. 10.) wieczorem przy kasie.

Bi u r o  w y w ia d o w c z e  Stanisława 
Satały, Lwów, ul. Halioka 15. po­

leca >i szelkiego rodzaju doborową służbę 
dworską. 865

P « r t e p i a n  do wy pożyczenia 
1J, 1. piętro.

Bynet
877

lD s^ b ty h ta iit  znajdzie umieszczenie 
* w pracowni ruszniksrskiej Szadkow- 
sk £  Kopczyński, we Lwowie, plae 
Bernardyński 1. 1. 872

1 D D  sztuk rożnej g a r d e r o b y  tanio 
AULI do nabycia w Zakładzie Jaszcey- 
»*yna, gmach teatralny.

yfdolny maszynista, obznajomiony 
l j  we wszystk eh gałęziach mechaniki, 
poszukuje -niejsca zaraz. Łaskawie adre­
sować : L. 22 poste restante Ottynia.

D o s a d ę  i t a ł ą  b i u r o w ą  znajdzie 
młody człowisrf, posiadający dobre 

referencje osób znanych. Wymaga §ię 
gruntownej zna,-mości języków polskiego, 
niemiejk'egj ora,’; ładnego charakteru 
pisma. Wiadomość ul. Żółkiewska 1. 54, 
I. piętro od frontu

A d m l n i s t r s t o r a  p o c z t o w e g o ,
ł\  posiadającego uzdolnienie telegra­
ficzne, poszukuje Urząd pocztowy w Nie 
połomicach. 876

Uczeń niższej szkoły rolniczej w Du- 
blanaeh a kilkoletcią praktyką go­

spodarską w większych gospodarstwach, 
poszukuje posady ekonoma od 15. Listo 
pada lub zaraz. Łaskawe zgłoszenia przyj­
muje pod literą: A. B. 157. ostatnia 
poczta Lubycza-królewska. 87lj

Re a ln o ś ć  z wygodnego domu miesz-l 
kalnego zabudowań gospodarczych i 

ośmiu mórg gruntu, tuż przy miasteczku 
Chyrów położona, jest z wolnej ręki za­
raz do sprzedania. Zgłoszenia przyjmuie 
E. Kleczkowski w Posadzie ebyrowskiej, 
poczta Chyrów. 876

I lm frow e  cannlkl pa t ą p n i e  beipła<nie.

W  n a jw ię k s z y m  w y b o r z e  1 n a j t a n ie j

WIEŃCE GROBOWE
poleca 1918

Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y  
„ENTREPRISE DES PONIPES FUNEBRES ”

B R A C I  K U R K O W S K I C H
przy ulicy Sobieskiego 1.10. — Filja ul. Ormiańska 1.10. 

i C  C E N Y  S T A Ł E - ' M
Zamówienia z prowincji uskiteezaia Zakład odwrotną pocztą.

Znakomitą

Broń myśliwską
wszystkich istniejących systemów

Laniastrówii amerykańskie
■  Kanka-Ksnka n
nieprześcigniona broń śrutowa tak 

w kniei, jakoteż i na błotach
jedyny skład fabryczny na Galicję 
w głównym magazynie broni

Alfreda MtnttM
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 1.

!!Dla amatorów fotografów!!
MaHiyny fotograficzne, papiery, chemikalia z priepisami użycia 

po cenach fabrycznych —  poleca ;
M A U R Y C Y  B O S K O  W I T Z , o p ty k .

Lwów, plac Marjacki 1 6. 1920

G u w e r n a n t k a ,  'Cienka, z dobrego 
domu, z konwersacją fran uską, wy­

borna pianistka z uk.iń-zonem konser- 
waiorjum wiedeński-m z najie .szemi 
świadectwami posznkuin posady. Infor­
macja pod adresem: Wna Michniewska 
w Dąbrowie pod Tarnowem.

^ 'M 7 < 3 n i a  I s k le p y
od wyrazu

3 pomieszkania o 4 poKo,_oh, przedpo 
koju, kuchni, spiżarni. Długosza 28.

flankę śDiewn solowego dla pań
udziela 1901

Anna Legade
i przyjmuje zgłoszę nia codziennie od 

godziny 10. do 12.

Ulica Sykstuska I. 50, w parterze.]

sprzedają najtaniej

S. GABRIEL & J. CHLEB0
we Lwowie, plac Halicki liczba 3.

0

S K Ł A D  K A  W Y
-v uojjhpszyin gatunku

C e y I o n Amerykańskiej
ARTURA K0SCICKIEG0

ulica OSSOLIŃSKICH 1. 11, 
wchód także z nliey Cichej 

l)OM K8. SAPIEH 'i.
fleny w miejscu .

1 kilo zł. 1‘9Q ct.
Ha prowincji: 

kilo zł. 9 -60 et
’ 1008

Kurkowa 29, dwa pokoje z kuchnią.

1 ^  C o  t y g o d n i a

świeże przesyłki

polecają:

s. m m  U  CHLEBOWM
we Lwowie, plac Halicki liczba 3,

r € H W

eoych QW zakładzie naukowym dla robót kobiecych
p r z y  n l l e y  K a r o l a  L u d w i k a  1. 3 ,

przyjmuje się w każdym czasie uczennic 1 na kurs kroju, szy.-ia bielizny, 
tkactwa, oraz wszelkich innych robót kobiecych.

Opłata miesięczna wyno.i 5 zł., a nauka odbywa się od godziny 
9. da 1. Uczennice, które z godzin przedpołudniowych korzystać nie mogą, 
mają pn południu trzy godziny za tą samą opłatą.

Także konwersacji niemieckiej udziela « .. w osobnych godzinach 
12 lekcyj 3 zł.

Uczennice z prowincji mogą być w Zakładzie na mieszkanie i wikt 
umieszczone.

Eleonora Klausowa.

Dzierżawa folwarku.
W odległości 3 kilometry od miasta 

w którem znajduje się gimnazjum, wię­
ksza załoga, sąd kolegi — uy, 5 kilometrów 
od kolei, zawierający około 120 morgów 
ornego pola 15 morgów sianożeci i 25 
morgów pastwisk. Pole skomasowane, 
robotnik w miejscu.— Bliższej informacji 
udzieli z grzeczności Władysław Gabryel, 
kontrolor kasy miejskiej w Tarnopolu.

€ » l  ■ © - » € » *

Płótna czys to lniane,
Bieliznę stołowa,

Ręczniki, 
ChusUi do nosa i t. p

p o l e c a :

U L B e r e r i S p i l k a

| L A S K I Z E  S Z T Y L E T A M I 
L A S K I S T R Z E L A J Ą C E  

L A S K I S T A L O W E  

K A S T E T Y  I B O X E R Y  

|S Z T Y L E T Y  K O R D E L A S Y  
I N O Ż E  M Y Ś L IW S K IE  

|poleca z pierwszorzędnych fa­
bryk i jak najtaniej c

S. PIELECKI
Lwów pl. ffiaijacti 3.

I

Towarzystwo tkaczów
i k ra jo w y  w z o ro w y  w a rs ta t tk a c k i

w Glinianach
odznaczone medalem na wystawie krajowoj w Krakowie

polecają 1919
znane i  doborowej jakości i taniości swoje w yroby:
płótna grube z krajowej pr ędzy i cienkie apretowanń, dymy, płótna 
prześcieradłowe, chusteczki do nosa, ścierki, ręc/miki, wzorzyste 
obrusy, serwety i serwetki żakardowe, barwne p/rtjery, story, cho­
dniki, płócienka kolorowe, fartuszki, worki, sintki murarski i do 

chmielu, sienniki, pokrowee na luj tle i t. p.
W  s k ł a d a c h  w Glinianach: w własnym ma azynie; w S a- 

nisławowie: w handln W. Doboszyńskiego ; w Brzeżan;-.cti: w handlu 
B. Karwowskiej, przedtem B. Wrońskiej; we Lwowie: w handlu 
Woyczyńskiej, ul. Halicka I. 11 ; w Chorostkowie: w handlu S. Klara.

— Próbki gratis i franco. —

o o o o o o o o o a o o o o o G o a o a o o c /  j

Najlepsza KAWA pa|0IW
7. ki. zł i-20 cl.

j/s kl- nąjlepsz. herbaty, 
V, ki. naji okruchów 50 ot.
N»e ŁaID Wl.aia tyeh

iS w a ‘" Vy’ kt6re d7>dzy 1 odnazvą mojego godła oaia. 
szają i każdy sam się piąt­
ko11:16, ^P*.6 czy dostanie 
gdzieindziej p o  t e j  c e n i e  
t a k ą  k a w ę  jak m o ja  c o  
d o  J a k o ś c i  i s m a k u .

W A Ż N

Czynności wchodzące w zakres działania. 
Ksnoesjonowanego Bióra

„Gazety Koleiowej”
dla kontroli i reklamacji nadebranych 
należytosei kolejowych w Krakowie są 

następujące:
1. B e z p ł a t n e  powtórne obliczanie 

i rewizja listów przewozowych w każdym 
kierunku, akoteż reklamacja nadpłaco­
nych należytości kolejowych.

2. Osiągnięcie słuszn ch pretensyj 
z tytułu wynagrodzeni« za przekroczenie 
czasu dostawy, ubytek lnb uszkodzenie 
towarów i t. d

R e d a k c j a  z a ś  „ G a z e t y  K o l e ­
j o w e j "  udziela wszelkich informacyj 

I eo do przewozu towarów najkrótszą drogą
Z a k ła d  4 n  v y r o b u " w T D r s w  * n» jtłóBzą e0 do refekeyj i pozyeyj za 
7 . . . ,  2 .  » j  a i przekartowanie. Dla prenumeratorówślubnych i Skład gotowej £ eipła t nie

Program Bióra i numer okazowy 
„Gazety Kolejowej" wysyła się na żąda­
nie bezpłatnie. 1747

M A R Y A C E L S K I E
k r < ) j) lo 4ż < )h id k < )w e

w yra b ia n e  w  aptece  p od  a n io łem  stróżem 
€3 . B R A D V  w Kromłeryżu (Morawa) 

od dawna używany I znany środek leczniczy, działający 
pobudzająco 1 wzmacniająco na żołątJak przy p r z e e a k a -  

d n c h  w  t r a w ie n i u .
T y lk o  pra w d ziw e  są zaop atrzon e  o b o k  nm iesacaonyia  

znakiem  och ron n ym  i p odp isem .
C e n a  f l a s / h l  4 0  c . ,  p o d w i l jn e j  70  e.

Części sk ła d ow e  t»ą podane.
W  aptekach do nabycia.

& i
na dzień  za d u szn y|

polecam Sjanownej P. T. Publi; zności (Aj

latarnie grobowe [♦
w

ornamentarne artystyczne z żelaza 
kutego ręcznej roboty, mam takowe 

gotowe różnej jakości. i89o

Jan Stankiewicz
ś l u s a r n i a

ulica Batorego 1. 33. |

r i i t a a o w  s o e o a o r a o e o a e o c j e e e t .

DOI BANKOWI i KANTOB UMIANI
h

1081we L wo wie
przy ulicy Hetmańskiej pod liczbą 6,

k u pu je  i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe i monety
po fcursls dziennym bez dollezenia p?owląjf.

Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedwdakiej i berlińskie]. 
Wszelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież płatne 

kupony, przyjmuje za gotówkę bez wszelkiego potrącenia
Z lecen ia z prow incji uskuteczniają się odwrotna pocztą.

M A G A Z Y N  F U T E R

P. GZAPCZYNSKIEGO
—  we Lwowie, ulica Halicka l. 1,
.to. '  ̂ ^ poleca 1832

F n t r a  d o  p o d r ó ż y  damskie i mę/.kie. 
w  F n t r a  d a m s k ie  we wszystkich nainowszyeh fasonach 

mianowicie: futra paletotowr damskie na sposób męzki, 
jL ’ I piękny nowy fason dolmanów i rotond.
—  F n t r a  m ia s t o w e  m ę z k i e  nowy fason. 

K o ł n i e r z e  1 z a r ę k a w k i  damskie we wszystkich 
I możliwych gatunkach.
C z a p e c z k i  f u t r z a n e  d a m s k i e  nowe fasony. 
C z s p k i  i  k o ł p a k i  męzkie barankowe, bobrowe,
| ■ o b o lo w e ..
K  ie r z c h y  g o l / w «  ao ratw dameki«u i m,,kioh. 

j f a J t a t e r j e  w wielkim wyborze na wierzchy męzkie 
I i damskie po cenach fabrycznych (wzory najnowsze), 

m  N kO ry we wszystkich gatunkach pojedynczo i hurtownie 
A T Zamówienia za nadeetaniem miary wykuuuje sumienie 
W  I i punktualnie.

Lu  t r w a ło ś ć  n a b y t e g o  t o w a r u  g w a r a n t u je .
1 Ceny umiarkowane. — Cenniki na żądanie franko.

a? ■

1706 ab ie l iz n y .

L  w  o  w
•dian Karola Ludwika I. I.

o o o o o o o o o  
0 Kantor wymiany 
- c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji.

J a k o  d o b r ą  i  p o w ią  lokacją
1 e -  - 1006

I I

p o c a

4‘/.°/o listy hipoteczne 
5°/0 listy hipoteczna premiowane 

, bez premii 
listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
„ Banku krajowego 

4V/“ pożyczkę krajowa galicyjską 
4 „  pożyczkę proplnacyjną galicyjską 
5°/» . „ bukowińska

5 ° /0 
4 1/,°,o  
ru°<o

s %
4 ‘ / i 0/(
Ą%°lo pożyczkę węgierskiej kolei państwowej

loi
4°in

węgierską 
indemnizacyjne,

propinacyins 
węglenkie Obligacje ind

0 które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze
nabywa i sprzedaje

po cenach ■ a jk en ystite ju /ch .
U W A G A : Kantor wymiany Banka hipotecznego przyjmuje od 

P. T. kupujących ws.elkie wylosowane, a ju i płatne 
miejscowe pnpiery wartościowe, tudzież zapadłe

0 kupony za gotowkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś 
zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, d ostarcza 
nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. ^

OOOOOOOOIOG o o o o o o *

PŁÓTNA DOMOWE
czysto nicianne 

sztuka 23*/, metr długie 
rt. 8 50, 10, 11, 12 

z n a j l e p s z e j  p r z ę d z y  
zł. 12, 13, 14.

P łótn o  na p rieórierad ła , 
165 i 176 otm. szer. 14*/, metr. 
długie, zł. 13‘50, 14, 15, 16, 

aa 6 lub 7 prześcieradeł. 
Chustki do nosa  nicianne  

tuzin zł. 2‘40, 2‘80, 3‘40, 4. 
Serwety stołow e, 

tuzin zł. 2‘40, 2'80, 3'75, 5'25. 
O brnsy na 6  osób, 

zł. 1-5, 1-25, 1-65, 2-15 
Serw etki óesert z  frędzlą  

tuzin zł. 1'60, 2, 2'80, 3'60. 
G arnitury kaw ow e k o lo r  

z 6-eioma serwetkami, 
zł. 2, 3, 3-70, 4 

B ę c z n l k l  n i c i a n n e ,  
tuzin zł. 3, 3-30, 4, 4 60. 

ś c i e r k i  p ł ó c i e n n e ,  
tuzin zł. 8-10, 3, 3 60.

p o leca  handel 1024 d

JANA RIEDiJ
WE LWOWIE.

w m

- m mAląjwyisie odm acienla na pierwsmycli wystawaeb fiwiatot/ycb 
od rokn 1807 pocmąwsiy,

1 , le b ig a  Ekstrakt mięsny słu: e 
do uatychmiasto(vego przerze­
dzenia doskonałfig) rosołu } osi! 
nego, jako też dn poprawieni 
i zaprawiania smaku wszelkie! 
rosołów, sosów, ja zyn i p> tr v. 
mięsnych, i przysparza zai zen 
w gosposparstwie oomowemprzy 
należy tern u ż y c i u ,  nie ;yi; <i 
n a d z w y c z a jn i !  W ygód* 
lecz takż.i w i e l k i e  zaoszf-re 
dzenie. — Wyciąg ten jes te 
niemniej znakomitym środkJO:i- 
wzmacniającym dla wątły oh 1

chorych isób.

) wy.azony LieKy

Należy zawsze żądać wyraźnie:

J

_ a  

Company
EKSTRAKT MIĘSNY.

Wyciąg lei iesi tteiy Ulto iuwIw i-
na etykiecie każdego słoika w niebieskiej barwie się znajduje. 

Główny skład Towarzystwa Llebiga (Compagnle Ueblg) dla Austro-Wćgier
Karol Barch, c. k. austr. nadworny dostawca w Wiedoiu,

J. Wollzeiłe 9. 68
Składy główne u Ch. G rossnassn 1 syna i Piotra H ik olasch a  we Lwot ie

>
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D la pp. Gospodarny!
Mając wielki zapas

Sieczkarń norowych i bębnowych
które chcemy wyprzedać, zniżyliśmy cenę tychże maszyn tak 

znacznie, iż sprzedajemy
pojedyńcze sztuki z fabryki po 25 zł. w. a. za pobraniem

Odsprzedający, zakupujący całe partje, otrzymają za 
zgłoszeniem większy rabat.

Gdy sezon na maszyny te właśnie się rozpoczyna, 
prosimy o liczne zgło zenia.

Wszystkie maszyny są doskonale i trwale skonstruowaue, 
i oby nikt tej pomyślnej sposobności nie pomuął zakupie 
sobie takowe.

Z poważaniem ^

Yltez, Sofba A Comp-
Fabryka rraszyn rolniczych, pomp i lejarnia żelaza 

w  Prerau (Morawia).

najpewniejszy materjał do oświetlania 
zwana (R. Ditmars Sicherbeits Petroleum)

Galicyjska salonowa 1 M in i  nafto
najlepszy przetwór

poleca po najtańszych cenacti

R .  D I  T M  A R
Lwów, plac Miarjacki 1. 9.

T ele fon  Nr. 226.

Przy ffitam odbiorze stosowny rabat.
1885

21920 1903Ogłoszenie konkursu.
Gmina miasta Przemyśla i ozpisuje niniejszem konkurs na następu­

jące posady Przy  przemyskim Magistracie :
1. sekretarza z płacą roczną w :lości 1.000 zł.
2 . kancelisty z „ „ n 600 zł.
posady te nadają nadto prawo do trzech dodatków pięcioletnich 

(quin<łaenińw) V w wysokości 10 proc. stałej płacy, oraz prawo do e m e ­
rytury pod warunkami tutejszo - miejskim statutem emerytalnym zastrze­
żonymi.

Warunki do otrzymania posad tych są następujące:
1. dla osiągnięta posady sekretarza, ukończone studja prawn,cze 

ze złożonymi trzema egzaminami rządowymi;
2. dla posady kancelisty dokładna znajo uosć manipulacji kancela-

ryjnej _
Nadto wymaga się, aby kandydaci na obie posady posiadan do­

kładną znajomość języka polskiego i niemieckiego w słowie i piśmie, 
byli obywatelami austrjackimi, nieskazitelnego zachowania się pod wglą­
dem moralnym i politycznym, oraz wieku niżej bit 40. •

Posady powyższe nadane zostaną na razie prowizorycznie.
Podania, zaopatrzone w dowody istnienia wymacanych warunków, 

wnosić należy do Prezydjum Magistratu do dnia 15. Iktooada 1891. 
Z Magistratu m i a s t a .

Przemyśl, dnia 17. października 1891.
D w o r s k i -
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